
Dzisiejszy numer poświecony spółdzielczości
Gratulacje 
narodowego komitetu 
Czechosłowacji 
z okazji 30-lecia 
istnienia ZSRR
m PRAGA (PAP). Z okazji 30-teJ 
™ rocznicy rewolucji październiko­

wej czeski Komitet Narodowy na sp® 
cjalnej sesji wystosował depeszę gra 
tulacyjną do Związku Radzieckiego, 
w której podkreśla, iż świadomy fest 
Fcktu, że w sile Zw. Radzieckiego leży 
gwarancja niepodległości Czechosło­
wacji.

Przesyłając serdeczne pozdrowienia r 
twemu sojusznikowi, Komitet stwler- 
1 ’> rocznica powstania państwa 
radzieckiego jest historyczną datą dla 
wszystkich ludzi miłujących wolność.
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Polska żąda przyjęcia do ONZ
■ Wioch, Butciarii. Wegier, Rumunii i Finlandii

Bomba atomowa 
miała również pewnej 
dobroczynne skutki
AB PARYŻ Według doniesień agencji I 

France Presse z Tokio, rolnictwo -■ 
w okoFcoch Nagasaki odczuło obecnie i 
nieoczekiwane dobroczynne skutki ra I 
dioaklywności, wywołanej wybuchem 
bomhy atomowej w roku 1945. Radio 
aktywność sprzyja mląnowlcie rol­
nictwu jee?cze więcej niż nawozy 
sztuczne. W fermie doświadczalnej na 
rrzedmlć’ ?ach Nagasaki, powiodły 
się zbiory zboża, a zbiory ziemniaków 
i bawełny okazały się trzykrotnie 
większe niż normalne.

Przemówienie min. Modzelewskiego w Radzie Bezpieczeństwa

Ucieczka faszystów e 
z obozu we Francji i 

i
_ PARYŻ. Według informacji ze 
■i źródeł urzędowych, w departa­

mencie Lot.et-Garonne z obozu Car- 
rere zbiegło 73 więźniów politycznych. 
Policji udało się w piątek p świcie 
ująć 2 zbiegów. Pościg trwa. Ucieczka 
nastąpiła umyślnym spowodowaniu 
krótkiego spięcia, które pogrążyło o- 
bóz w ciemnościach. 8 wartowników 
obezwładniono. Przybycie posiłków 
zapobiegło wydostaniu się na wolność 
drugiej fali zbiegów, w liczbie 
osób.

300

Jak donoszą z kół dobrze po 
informowanych, Francja zwró­
ciła się ponownie do Związku 
Radzieckiego z prośbą o sprze­
danie miliona do półtóra milio 
na ton pszenicy. Premier Rama 
dier wygłosił w czwartek w Pa 

(ryżu przemówienie, w którym 
naznaczył, że Francja niemniej 

■od węgla potrzebuje pszenicy.
Tegoroczne zbiory nawet 

;przy utrzymaniu racji żywno­
ści owych w wysokości 200 gr. 
dziennie zostaną zużyte w ciągu 
3 miesięcy. Jak informują Frań 
cia zwróciła się również do 
Argentyny o dostawę ino tvs. 
ton pszenicy i 100 tys. ton 
kukurydzy. W tym>samvm cza­
sie St. Zjednorzone oświadczy 
łv rządowi francuskiemu, że 
dostawy zboża ze Stanów Zjed 
moczonych nie zostaną praw- 
donodobnie zrealizowane.

try

Proces generała 
węgierskiego

■ BUDAPESZT (PAP). Przed
banałem ludowym stanął gene­

rał Jany, były dowódca II armii wę 
glerskiej, która walczyła w Worone­
ża u boku Niemców. Generał łen 
o<:»»rżony J”' o ło że nie nakazał we 
właściwym -zasje odwrotu swych wojsk 
co spowodowało śmierć lub niewolę 
przeszło 200 tysięcy żołnierzy węgier 
(kich. Ponadto akt oskarżenia zarzu 
ca generałowi Jany okrucieństwo w 
itosunku do ludności Związku Ra­
dzieckiego.

I NOWY JORK (PAP). Jak jHŹ donosi 
I liśmy przed kliku dniami delegacja 

polska wystosowała zpdoeowr wow 
polska wystosowała do przewodniczą, 
cego Rady Bezpieczeństwa list, w któ 
rym popiera wniosek o przyjęcie w 
poczet członków ONZ 5 b. satelitów 
Niemiec Włoch. Bułgarii, Węgier, Ru­
munii i Finlandii.

Na czwartkowym posiedzeniu Ra­
dy. na którym sprawa przyjęcia tych 
państw do ONZ była omawiana, min. 
Modzelewski wystąpił z obszerną mo 
tywacją akcji polskiej.

Szef delegacji polskiej powołał się 
na fakt podpisania I ratyfikowania 
przez zwycięzców traktatów pokojo­
wych z b. satelitami osi, aby zgodnie 
z umową poczdamską zaistniała mo­
żliwość pokojowego rozwoju stosun­
ków międzynarodowych w Enrnpie 
powojennej. Oświadczył on, że Pol­
ska nawlazala stosunki dyplomatycz. 
r? i gospodarcze ze węzyslklmi wy­
mienionymi państwami na długo 
przed wejściem w życie łraktalów 
pokojowych i że dla dalszej stabili- 
za-jl sytuacji W Europie chejałaby wl 
dzieć wszystkie te państwa członkami 
ONZ.

Zdaniem Polski przyjęcie do ONZ 
tych państw, które zerwały całkowi­
cie z przeszłością i wkroczyły na dro. 
gę realizacji demokratycznych form 

j życia będzie jedynie z pożytkiem tak 
1 dla organizacji Narodów Zjednoczo- 
’ nych jak i dla wspomnianych kra. 
? Jów.Powstańcy greccy

• działają w odległości j Pr„rh„d„(r d0 d„klad„eJ molyw,
80 mil od Aten '-ji poszczególnych kandydatów min.

LONDYN (PAP). Greckie Minlste*. 
Blwo Bezpieczeństwa Publicznego po. 
dało do wiadomości, że powstańcy 
zaatakowali stację kolejową w Dave- 
ria w odległości 80 mil na północ od 
Aten paląc zabudowania dworcowe i 
wieżę zaporową oraz wysadzając w 
powietrze tor kolejowy.

ZNIESIENIE PRAWA VETA 
byłoby równoznaczne z porwaniem Karty ONZ 

Przemówienie posła Zilliacus’a

1 eji poszczególnych kandydatów min. 
Modzelewski powołał się w’ wypadku 
Włoch na wstępny paragraf traktatu 
pokojowego, który podkreśla zasługi 
Włoch w obozie sojuszników po 
1943 roku, w wypadku zaś Bułgarii na 
fakt, j‘ż kraj ten nie tylko zerwał z 
osią w grudniu 1944 roku, lecz że wy 
mierzył również sprawiedliwość prze 
stępenm wojennym i zdrajcom naro-

du oraz wziął udział w ostatnim sta­
dium wojny z Niemcami.

W wypadku Rumunii i Węgier min. 
Modzelewski zwrócił uwagę na to, że 
zerwały one z osią w końcu 1944 ro 
ku oraz, że dowiodły one na wstępie 
iż pragną realizować u siebie zasady 
prawdziwej demokracji.

Podobnie, oświadczył min. Modze­
lewski, nie nasuwa żadnej wątpliwoś 
ci stanowisko Finlandii, gdyż państwo 
to skrupulatnie wywiązuje się z zobo­
wiązań wypływających z rozejmu za 
wartego w grudniu 1944 r. Do tych 
motywacji z dziedziny praktyczno - 
politycznej dochodzą zdaniem Polski 
argumenty natury prawnej. Min. Mo 
dzelewskl powołał się na umowę pocz 
damską, która przewiduje Iż po pod­
pisaniu traktatów' pokojowych z de­
mokratycznymi rządami b. satelitów 
osi państwa te będą miały otwartą 
drogę do organizacji Narodów Zjedno 
czonych oraz na same traktaty prze­
widujące iż sygnatariusze poprą proś 
bv 5 b. państw nieprzyjacielskich o 
przyjęcie ich do ON3K

Powyższe względy — podkreślił na 
zakończenie min. Modzelewski — 
Śkłoniły delegację polską do zwróce­
nia się do Rady o pozytywną decyzję 
w sprawie kandydatury wszystkich 5 
państw i przyjęcie ich w poczet C2łon 
ków ONZ.

Za zgodą Polski Rada przeszła do 
dyskusji nad kwalifikacjami poszczę 
gójnych kandydatów. Delegacja poi 
ska zastrzegła jednak, że będzie żą­
dać, aby ostateczne głosowanie odby­
ło się łącznie nad wszystkimi kandy­
datami. W toku dyskusji Francja za. 
powiedziała, że popiera wszystkich 
kandydatów poza Bułgarią, natomiast 
USA i W. Brytania oświadczyły, że 
sprzeciwią się przyjęciu Bułgarii, 
Rumunii i Węgier jako państw rzeko 
mo nie spełniających warunków’ Kar 
ty ONZ. Dyskusja w tej sprawie zo­
stanie wznowiona 1. X. br.
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Program obchodu
.Dnia Snólfizieltznur

Uroczystości związane t 
„Dniem Spółdzielczości" roz­
poczęły się w Lublinie już 
wczoraj o godzinie 19. Przez 
miasto przeciągnęły orkie­
stry LSS i KSSK.

.W niedzielę w godzinach 
porannych odbędzie się defi­
lada spółdzielców. Po zbiórce 
organizacji ispółdzielczych, 
uformuje się pochód, który 
przeciągnie ulicami naszego 
miasta, kierując się w stronę 
Domu Żołnierza, gdzie odbę­
dzie się uroczysta Akademia.

W czasie Akademii nastąpi 
dekoracja odznaczeniami za­
służonych działaczy sipółdziel 
czych, na zakończenie zaś 
przewidziana jest część arty-. 
styczna.

O godzinie 21 zostainie wy 
świetlony w kinie „Apollo" 
film o spółdzielczości. Wstęp 
bezpłatny.

Komitet Organizacyjny ob­
chodu „Dnia Spółdzielczości** 
zwraca się do właścicieli skle, 
pów prywatnych, kierowni­
ków placówek spółdzielczych, 
jako też do właścicieli i ad­
ministratorów domów o od­
powiednie udekorowanie wy­
staw i domów.

Ił

SS-owiec wśród 
członków straży 
zamkowej w Pradze

■ PRAGA. Jak donosi dziennik 
czeski „Srobodne SlovoM, w cza 

«ie śledztwa, przeprowadzonego w 
związku z wykryciem spisku w Sło. 
waejl, wyszło na jaw, iż wśród człon 
Iłów słraży zamkowej w Pradze znaj 
luje się b. żołnierz niemieckich od. 
działów SS, Gejza Kazjmlr. Dziennik 
domaga się wyjaśnienia, w jaki spo­
sób niemiecki SS-man, który posiada 
na swym ramieniu wytatuowany znak 
swastyki mógł dostać się w szeregi 
-draży zamkowej.

ZILLIACU5

Przed swoim 
wyjazdem do 
Europy wschód 
niej poseł Zillia 
cus wygłosił 
przemówienie 

w Londynie, w 
którym między 
innym- oświad­
czył że pragnie 
brytyjski przed

zredukować rząd partii pracy angielski przeciwstawił się po-

że

Samochód eskorty 
królewskiej 
najechał na minę 
■ LONDYN. — Z Aten donoszą,

samochód wojskowy, eskortują.
:y świtę króla greckiego na drodze 
górskiej między Koźaml I FloHną, 
v północnej Grecji najechał na minę.

ostrzec naród
zgubną dla niego polityką St. 
Z j edno czonych.

Stany Zjednoczone — mówił 
Zilliacus — chcą ze wszystkich 
sił nie dopuścić do wycofania 
wojsk brytyjskich z Grecji. 
Używają tych wojsk w wojnie 
domowej przeciwko narodowi 
greckiemu dla utrzymania przy 
władzy w Grecji monarchistów 
i faszystów.

„Polityce amerykańskiej uda 
ło się już w pewnym stopniu

do roli pośrednika handlowego 
podróżującego w interesie 
Wall Street o-raz dostarczycie­
la mięsa armatniego dla zreali­
zowania doktryny Trumana i 
zwalczania socjalizmu".

Zilliacus wystąpił ostro prze 
ciwko ostatnim propozycjom 
min. Marshalla nazywając je 
pogwałceniem karty ONZ.

Wystąpił również przeciwko 
próbom naruszenia jednomyśl­
ności wielkich mocarstw jako 
podstawy stabilizacji pokoju. 
„Polityka Wielkiej Brytanii mu 
si zmierzać do porozumienia 
zarówno ze St, Zjedn. jak i Zw. 
Radzieckim. ' Tymczasem St. 
Zjedn. chcą przekreślić zasadę 
jednomyślności co byłoby rów 
noznaczne z porwaniem na 
strzępy karty ONZ".

Zilliacus nawołuje, abv rząd

lityce USA, która chce podpo­
rządkować sobie wszystkie in­
ne państwa. „Rząd Partii Pracy 
zdradziłby swe zasady i zobo­
wiązania, zdradziłby sprawę 
pokoju, gdyby nie przeciwsta­
wił się tym katastrofalnym pro 
pozycjom”.

Nowe delreli
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dent R. P. zarządził ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw R. P. nastę 
pujących dekretów:

1) b ustalaniu cen w przed­
siębiorstwach, prowadzonych’ 
przez państwo lub samorząd,

2) o częściowej zmianie pra­
wa o sądach pracy,

3) w sprawie wykonywania 
praktyki lekarskiej, lekarsko- 
dentystycznej i zawodu apte 
karskiego,

4) w sprawie zmiany 
wy o stworzeniu Rady 
Wyższych.

usta. 
Szk<?

71.092 ton zboża
już OfZMbMłO z

WARSZAWA (PAP). — Od 
dnia 5 do 23 września rb. na­
deszło z ZSRR do Polski ogó­
łem 71.092 ton zboża. Z tej ilo­
ści przyjęto na punktach roz­
ładunkowych w Przemyślu 
03.705 top, w Terespolu 3777 
ton i w Jagodzinie 3.610 ton. 
Ogółem przeładowano i skiero

ZSRR do Polski
wano w głąb kraju z wymię- 
nionych punktów 61.967 ton 
zboża! W Przemyślu trwa jesz­
cze przeładunek 9.125 ton zbow. 
ża. Dalsze transporty nadcho­
dzą codziennie tak, że przewi­
dywana wysokość dostaw we 
wrześniu (100 tys. ton) niewąt- 
Dliwie zostanie dotrzymane.
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Spółdzielczości

W dniu dzisiejszym zorganizo. 
warta spółdzielczość polska doko. 
nywtrje’ bilansu swoich całorocz­
nych osiągnięć i dokonywuje prze 
glądu swoich słabych stron.

Spółdzielczość ma do zanotowa­
nia szereg poważnych sukcesów. 
Ilość członków wszyslkich spół­
dzielni wyraża się cyfrą 3 milj. 
815 tys. osób. Obrót w I półroczu 
1947 r. sięga sumy 85 miliardów 
zł. Obrót samego „Społem** w tym 
okresie czasu wynosi ponad 63 
mliardy zł. Na 1 lipca br. było 
w kraju 12.314 czynnych spół- 
dzielni.

W ciągu całego okresu drugiej 
niepodległości spółdzielczość nie 
była tak masową i nie stanowiła 
takiej potęgi gospodarczej jak o-. 
becnie. W ciągu niespełna trzech 
lat, trudnych lat powojennych, mi 
mo zniszczeń spółdzielczość urosła 
do jednego z podstawowych czyn 
niiców naszego życia gospodarcze, 
go. Spółdzielczość zajmuje jeden 
•.« w.TŻniejszyc' odcinków w na­
szym modelu i ustroju gospodar­
czym. Dlatego też polityka gospo­
darcza spółdzielczości mnsi być 
synchronizowana, uzgadniana z wy 
tycznymi naszych ogólnopaństwo- 
wych planów gospodarczych, a 
zwłaszcza musj być i jest jedną z 
części składowych naszego trzylet­
niego planu odbudowy.

Szczególną rolę odgrywa spół. 
dz/eitzcść w obrocie towaro­
wym, w prawidłowej wymianie 
między wsią a miastem. Pra- 
widłowa wymiana towarowa za­
bezpiecza warstwy pracujące i 
chłopstwo przed wyzyskiem nie­
produkcyjnego. pasożytniczego ele 
mentu spekulacyjnego. Element 
ten przechwytując produkt w drn 
dze do robotnika lnb rolnika bo­
gaci się ich kosztem, gromadzi ka 
pilni. zmniejszenie tym samym 
kapitał społeczny przeznaczony 
dla dalszej rozbudowy I podniesie, 
nia dobrobytu mas.

W wywiadzie udzielonym agen. 
cji PAP prezes Zw. Rewizyjnego 
Spółdzielni E. Pszczółkowski po­
wiedział:

„Moim zdaniem — tak poważny 
aparat, jaki dziś posiada spółdziel 
czość w Polsce — nie odgrywa tej 
roli w obrocie towarowym, jaką 
mógłby odgrywać**.

I dalej:
„Uważam, żć w kampanii o npo 

r::ądkowanie obrotu towarowego 1 
w walce ze spekulacją, prowadzo. 
nej przez Rząd, w oparciu o czyn 
nik społeczny — SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
NIE ODEGRAŁA TEJ ROLI, JA- 
K\ WINNA ODEGRAĆ**.

Do słabych stron działalności 
spółdzielczej zalicza prezes Pszczół 
kowski słaby udział spółdzielni 
w skupie artykułów rolnych. 
„Powoduje to w konsekwencji nie 
właściwy układ obrotów towaro­
wych w spółdzielniach miejskich, 
gdzl •_ artykuły spożywcze pierw­
szej potrzeby stanowią stosunko­
wo mała część obrotu. UKŁAD TA 
KI JEST NIEPRZYSTOSOWANY 
DO BUDŻET! RODZINY PRA- 
COWNIĆZEJ**.
. W związku z tymj słabymi miej 
scami naszej spółdzielczości podcj. 
mowanc są wysiłki w celu Ich usn 
nięcia.

Polska Partia Robotnicza pierw­
sza ukazała te słabe miejsca spół. 
dzlelczoścl i pierwsza wskazała na 
konieczność ich likwidacji. Jed­
nym z takich posunięć jest scale­
nie gminnych spółdzielni na wsi w 
jedną gminną Spółdzielnię Samopo 
mocy Chłopskiej.

Przed spółdzielczością stoją no. 
we, poważne zadania. Jednym z 
głównych zadań jest, jak powie­
dział E. Pszczółkowski — stworzyć 
ze spółdzielczości instrument pla­
nowej gospodarki**.

Po wojnie część Polaków 
s .alazła się na emigracji. Wielu 
z nich wróciło do kraju. Nielicz­
na garstka bałamucona i wstrzy 
mywana przez koła politykie- 
rów emigracyjnych do tej pory 
przebywa poza granicami Pol­
ski O największym skupisku Po 
laków jakie jest- w Wielkiej 
Brytanii opowiada prof. UMCS 
dr. Żuliński.

Prof. Żuliński powrócił z Lon 
dyinu, gdzie przebywał na dwu­
tygodniowym międzynarodo­
wym kurs:e bakteriologicznym 
zorganizowanym przez FAO. 
Kurs ten miał na celu zapozna­
nie uczonych, krajów dotknię­
tych wojną z nowymi zdoby­
czami na polu zwalczania za­
kaźnych' chorób zwierzęcych. 
Wykłady prowadzone przez wy 
bitnych uczonych uzupełniane 
były pokazami i ćwiczeniami 
praktycznymi. Członkowie kur­
su odbyli szereg wycieczek do 
różnych Instytutów angielskich 
o specjalnym charakterze.

Prof. dr. Żuliński zapoznał się 
z szeregiem udogodnień tech­
nicznych stosowalnych przy pro 
dukcji surowic i szczepionek, 
które zamierza wprowadzić w 
Polsce.

Zapytany 0 nastroje wśród 
Polaków w Anglii prof. Żuliń­
ski mówi: — „Horoskopy na 
przyszłość Polaków w Wielkiej 
Brytanii są niewesołe. Mimo, że 
mają mylne wyobrażenie o sto­
sunkach panujących w kraju,

większość chce jednak wracać 
do Polski.

— Jak się ustosunkowują 
Anglicy do Polaków?

— Spotkałem swego znajo­
mego sprzed 1939 r. — mówi 
prof. Żuliński — znajomy mój 
ma dyplom lekarza medycyny i 
weterynarii. Obecnie jest on ta­
picerem, a poprzednio był sto­
larzem. Jest to przykład trak­
towania Polaków. Gorzej jest 
jeszcze z młodzieżą, która ma 
niezmiernie utrudniony dostęp 
do angielskich wyższych uczelni.

— Czy naprawdę Anglicy ma­
ją tak duże trudności z wyży­
wieniem?—Syttracja żywnościo­
wa w Anglii jest trudna. Prze­
żywają tam bowiem kryzys i

stąd płyną znaczne ograniczenia 
żywnościowe. Odzież i żywność 
dostaje się tylko na kartki. A 
czarnego rynku nie ma — doda 
je na pożegnanie prof. Żuliński.

Oto jak wygląda los tych, 
którzy ufali polskiej reakcyjnej 
klice w Londynie. Anglicy przy 
zwyczaili się traktować inne na 
rodowości tak, jak'swoją lud­
ność kolonialną. Nic więc dzi­
wnego, że zasada wyznawana 
przez Anglików—murzyn zro­
bił swoje, murzyn może iść — 
znalazło zastosowanie także i do 
Polaków- Rodacy nasi znajdują 
cy się na emigracji przekonali 
się na własnej skórze że wszę­
dzie dobrze, a w ojczyźnie naj- 
lepięj.

„Odgradzamy sią 
ztaiciw ruchu Mowego" 

Uchwała Zarządu Powiatowego PSL 
w Brzesku

KRAKÓW (PAP). — Dnia I le, z dywersyjnymi ©lementa- 
23 bm. odbyło się zebranie Za- mi podziemia. W tym stanie 
___j-- PniATl a tAWV "PST.

z c. u.
DoSecn chiży wybór RYB

SKLEPY: Krak* Przedm. 65 
Hale Targowe — St. Durka 

w »» —Pocztowa

HURT DETAL

42 miliony złotych 
zadeklarował „Społem" 
na fundusz odbudowy 
Warszawy

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
„Tpołem" zadeklarował na Fun 
dusz Odbudowy Stolicy 42 mi­
liomy złotych.

W br. „Społem" płaci 21 mi 
lionów zł. w ratach po 5 milio­
nów złotych miesięcznie. Pierw 
sza rata w wysokości 6 milio­
nów zł. będzie wpłacona jeszcze 
we wrześniu. W roku przy­
szłym „Społem" będzie wpła­
cało po 3 i pół miliona złotych 
w ci.?gu 6 miesięcy.

rządu Powiatowego PSL w 
Brzesku, któremu przewodni­
czył urzędujący wiceprezes te­
go Zarządu Szpila Jan.

Na zebraniu tym uchwalo­
no jednomyślnie rozwiązać or­
ganizację PSL na terenie po­
wiatu brzeskiego. Motywy tej 
decyzji, podane są w powzię­
tej rezolucji, która m. in. głosi:

„Dotychczasowa działalność 
PSL stała pod znakiem współ­
pracy z podziemiem, co znala­
zło swój dobitny wyraz w pro 
cesie krakowskim, w którym 
członkom PSL udowodniono 
kontakty z WiN-em i czynne 
współdziałanie działaczy Za­
rządu Wojewódzkiego PSL ze 
Stanisławem Mierzwą na cze-

rzeczy Zarząd Powiatowy PSL 
w Brzesku odgradza się od tych 
zdrajców ruchu ludowego, bę­
dących na kierowniczych sta­
nowiskach w PSL’ i postanawia 
rozwiązać organizację PSL na 
terenie powiatu brzeskiego'\

W dalszym ciągu rezolucja 
wzywa wszystkich chłopów z 
całej Polski, zrzeszonych jesz­
cze w PSL, do powzięcia podob 
nej decyzji w imię dobra chło­
pa polskiego.
Rezolucję podpisali: Jan Szpi­

la, urzędujący wiceprezes Za­
rządu Pow. SL’ w Brzesku oraz 
członkowie Zarządu: Jan Frań 
czak, Michał Bodek i Antoni 
Oblak

or a l e 
polskiego górnika

Centralnym zagadnieniem 'ży­
cia gospodarczego w Europie i 
Polsce jest sprawa podniesienia 
wydajności pracy. Minister Minc 
na zjeździe w Szczecinie, zwró­
cił uwagą, że sprawa ta zależy 
nie tylko od wysiłku fizyczne­
go robotnika, ale w większym 
jeszcze stopniu od modernizacji 
urządzeń w zakładach pracy.

Polski przemysł na tym od­
cinku walczy z poważnymi tru­
dnościami. Potrzebne nam są 
nowe maszyny i narzędzia, ale 
nie mamy dostatecznej ilości 
kredytów, aby zakupić wszyst­
ko za granicą. Cierpi na tym nie 
tylko nasz kraj, ale i inne kraje 
europejskie. Gdybyśmy mogli 
zmodernizować nasze kopalnie, 
wydobycie węgla osiągnęłoby 
poziom 100 milionów ton rocz­
nie, co niewątpliwie przyspie­
szyłoby tempo odbudowy Euro 
py-

Pomimo przestarzałych urzą- 
dzeń, górnik polski przoduje w 
Europie. Zauważono to nawet 
w Anglii. Londyńska „Tribune*1 
poświęciła tej sprawie artykuł, 
dokonując ciekawego zestawie 
nia. Wynika z niego, że Polską 
przoduje zarówno w wydajno­
ści pracy w całym przemyśle 
węglowym, jak i w osiągnięciu 
najwyższego poziomu wydoby­
cia w stosunku do okresu.przed 
wojennego.

W związku z tym

RZECZPOSPOLITA
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Nowa ofensywa 
woisk kofruwstycwch 
w Chinach

PARYŻ. — Agencja „France 
Presse" donosi z Pekinu, że woj 
ska komunistyczne zaatakowa­
ły w wielu miejscach linię ko­
lejową Tientsin — Mugden i 
wkroczyły na terytorium Man­
dżurii. Łączność - telefoniczna 
pomiędzy Chinami a Mandżu­
rią jest zerwana. Na zachód od 
miasta Hulutao doszło do gwał 
townej bitwy, przy czym woj­
ska komunistyczne zajęły tere 
ny, na których znajdują się ra­
finerie nafty i szyby naftowe. 
Oddziały komunistyczne, po­
suwające się od prowincji Dże- 
hol, koncentrują się w północ­
nej części okręgu Liaotung. — 

‘Obecne działania oddziałów ko 
Tnunistycznych są prawdopo­
dobnie wstępem do wielkiej 
ofensywy m t^rerń^ Mandżurii.

rsnn

Początek seansów o godz. 15-ej, 17-ej i 19-ej, 
w niedzielę o godz. 13-ej ________

-

l.X i 2.X
środa—czwartek

Rodzina Artamonowych „Apollo*

Admirał Nachimow „Bałtyk*

3.X i 4. X 
piątek—sobota

Wiosna „Apollo*

W imię życia „Bałtyk*

5.X i 6.X 
niedziela —

poniedziałek

Ostatnia noc • „Apollo*

Dwaj panowie F „Bałtyk*

przeciwko pi*em> Remadier

DZIENNIK GOSPODARCZĄ 

pizze: _ . y .
„Nie mamy za tym ezegb sto 

wstydzić, gdy mowa Jest o praej 
w Europie, przy czym trzeb* 
stwierdzić, że obiektywne warem 
ki pracy w Polsce z pewnością nl< 
należą do najlepszych. Górali 
polski ma za sobą lata nędzy 1 nł( 
doli okupacyjnej, urządzenia ko- 
palń polskich są przeważnie prze 
stnrzałe i mają poważne braki 
spowodowane zniszczeniami wojen 
nymi i rabunkową gospodarką nk 
mlecką, a zaopatrzenie górnika 
choć się nieustannie polepsza 
wcale nie osiągnęło jeszcze pożą­
danego poziomu. Gdy swego czast 
na zjeźdz’e europejskiej organłza. 
«Jt węglowej ze strony angielskiej 
starano się wykazać, że spadek 
produkcji węgla w Zagłębiu Rnh. 
ry jest następstwem niedostatecz­
nego odżywiania się górnika nie- 
mlcckiego, ze strony polskiej i 
francuskiej bez trudu udowodnio­
no, że górnicy polscy 1 francuscy 
żyli wtedy gorzej. Czemuż więc 
przypisać tc Imponujące sukces? 
pracy polskiego górnika?

Nie ulega wątpliwości, że przy, 
czyny są natury moralnej i poe­
tycznej, że najbardziej zasadni, 
czą przyczyną jest zmiana ustrojr 
w Polsce. Górnik czuje się w ca. 
łym tego słowa znaczeniu współ, 
gospodarzem kraju i współgospo­
darzem na swojej kopalni, wie, Ja. 
kie z tego powodu ciążą na nim 
obowiązki i poczuwa się do ich 
wykonania.

Jak to kiedyś odpowiedział pe­
wien górnik defetystycznemu agi. 
tatorowi: „Ja wiem, że ja na razie 
gorzej jeszcze żyję, niż przed woj. 
ną. ale Ja dziś znacznie więcej zna­
czę “

dier'a domagali się zakazania 
tej akcji.

Guy Mollet sprzeciwił się 
wnioskowi zaznaczając, że wy­
stąpienia federacji były całko­
wicie usprawiedliwione wobec 
uchwał kongresu SFIO.

obrad 
Na-

•Podczas
Komitetu 
czelnego Socja­
listycznej Partii 
Francji doszło 
do ożywionej

\ wymiany zdań
między zwolen- 

GUY MOllET nikami general­
nego sekretarza 

Guy Mołleta a mniejszością po 
pieiającą premiera Ramadiera. 

Wobec tego, że w niektórych 
dep artamentach członkowie 
partii socjalistycznej wystąpili 
publicznie z żądaniem usunię­
cia Ramadier‘a, a niektóre fe­
deracje rozrzucały nawet ulot­
ki i rozlepiały wrogie premie­
rowi afisze, zwolennicy Rama-

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA
ROLNICZO - HANDLOWA

W BIŁGORAJU
Dostarcza: Maszyny i narzędzia rolnicze, artSrk“’y 

spodarstwa domowego, nawozy sztuczne, mater a- 
łv budowlane itp.

Skupuje: Zboże, ziemniaki, warzywa, nasiona i mne zie­
miopłody pc> cenach wolnorynkowych.
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Spółdzielczość polska » planie trzyletnim 

a dotychczasowa praktyka 
chałupników. W rb. spółdzielnie pracy 
włókiennicz mają osiągnąć produkcję 
wartości 54.150 tys. zł. przedwojen­
nych, zaś w r. 1949 — 72.180 tys. zł.
Spółdzielnie branży chemicznej w rb. 
wyprodukują za 22.400 tys.'zł., zaś w 
r. 1949 za 35.800 tys. zł. Ogółem war

tegoroczny „Dzień Spół­
dzielczości" odbywa się pod 
hasłem „Spółdzielczość reali­
zuje gospodarkę planową". Oz 
nacza to, że spółdzielczość pól 
ska włączyła się do ogólnopań 
stwowego planu gospodarcze­
go, że swój rozwój opiera na 
dokładnie przemyślanych pod­
stawach. Inaczej być nie może. 
Nowokształtująca się rzeczy­
wistość wyznaczyła doniosłą 
rolę spółdzielczości w procesie 
uspołecznienia naszego życia 
gospodarczego.

Zadania
Krajowa Rada Narodowa, 

określając rolę spółdzielczości, 
specjalnie zaznaczyła, że ma 
się stać ona dominującym apa 
ratem wymiany między wsią 
i miastem w poszczególnych 
działach zbytu i zaopatrzenia 
gospodarstw rolnych oraz ma 
odegrać skuteczną rolę inter­
wencyjną w zaopatrzeniu i 
zbycie produktów warsztatów 
rzemieślniczych, chałupni­
czych, organizacji pracy na­
jemnej i budownictwie. Jeżeli 
dodamy do tego, że spółdziel­
czość przejęła szereg gałęzi 
przemysłu, w których wyzna­
czono jej dominujące stanowi­
sko i że ma ona wziąć udział w 
obrocie zagranicznym, to staje 
się jasnym, że wszelkie poczy­
nania musiały się oprzeć na 
planach.

Plan spółdzielczy
Konieczność szybkiego ułożenia pla 

nu uniemożliwiła przepracowanie pla. 
uów cząstkowych przez spółdzielnie. 
Zachodziła również inna trudność: 
brak doświadczenia w spółdzielniach 
mógł spowodować ułożenie planów w 
oderwaniu od ogólnych wytycznych 
planów w skali państwowej. Powsta­
ła więc konieczność ułożenia planu 
odgórnie, przy czym najpoważniejsza 
rola przypadła ti największej organi­
zacji spółdzielczej — Związkowi Go­
spodarczemu Spółdzielni „Społem'*.

NAJWIĘKSZY NACISK PLANU 
ZOSTAŁ POŁOŻONY NA WZROST 
PRODUKCJI USŁUG, W MNIEJSZYM 
STOPNIU NA PRODUKCJĘ WŁASNĄ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI. Następujące licz 
by, przepracowane dla „Społem** mo­
gą scharakteryzować wzrost obrotów 
usługowych: od sumy 1697 mil. zł. w 
r. 1946 do 3199 mil. zł. w ostatnim 
r<^ku planu trzyletniego. W r. 1947 
mają one wynieść 2021 mil. zł., czyli 
wzrosną o 19% w porównaniu z r. ub.

Produkcja usług ma osiągnąć 17,4% 
dochodu społecznego, zaś udział spół 
dzielczoścl, wynoTący obecnie ok. 20% 
mr wzrosnąć do 30% już w r. b. Taki 
poziom udziału w obrocie tawaro. 
i ym, pozwala już na przeprowadzenie 
skutecznych interwencji na rynku.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ MUSI OSIĄG­
NĄĆ DOMINUJĄCE STANOWISKO 
W WYMIANIE MIĘDZY MIASTEM A 
WSIĄ. Przewiduje sic. że w r. 1949 
p:zez aparat spółdzielczy przejdzie 
60% zboża, 80% masła, 100% maszyn 
rolniczych, -awozów sztucznych i in­
nych artykułów przemysłowych, po­
trzebnych rolnikowi do produkcji.

dziedzinie PRZETWÓRSTWA 1 
rRODUKCJI przewiduje się oslągnlę. 
cu poziomu 1422 mil zł. w końcowym 
r..ku plan . Zaś w r. b. — 725 mil 
z’. Pian przewiduje przejęcie całości 
przemysłu spożywczego całymi gałęzia 
rf w kolejności, uzależnionej od wa?i 
tyeh przemysłów dla aprowizacji 1 od 
j otrzeb racjonalizacji. Już teraz znacz 
r- ilość zakładów przemysłu spożyw­
ca go znajduje się w rękach spółdziel 
czoścl.

BUDOWNICTWO spółdzielcze ma w 
clągp 3 lat oddać do użytku 143.000 
Izb kasztem około 13 miliardów zł., 
z tego w r. h. - 36 tys. izb kosztem 
2581 mil. zł.

Specjalną uwagę plan poświęca 
SPÓŁDZIELNIOM PRACY, a w pierw 
szyip rzędzie branży włókienniczej i 
chemicznej, które jednocz? jawnych 

tość produkcji wszystkich spółdzielni 
pracy w rb. ma osiągnąć poziom 
128.690 tys. zł. przedwojennych, zaś 
w r. 1949 — 180.260 tys. zł.

Wykonanie tych zadań wymaga od 
spółdzielczości znacznego POWIĘK­
SZENIA SIECI. Plan przewiduje uru­
chomienie w końcowym roku 25.000 
punktów rozdzielczych. Specjalny na­
cisk będzie położony na uruchomienie 
sklepów branżowych: włókienniczych, 
mydlarskich, masarskich, składów opa 
łowych. Drfękt powiększeniu ilości 
sklepów spółdzielczość będzie mogła 
zaspokoić jak najszersze potrzeby kon 
sumentów.

Powyższe plany wymagają PO­
WAŻNYCH INWESTYCJI. Nn r. 1947 
przewidziano ogółem 2.617 mil. zł.
inwestycji. Największe sumy zainwe­
stuje się w przetwórstwo rolne i prze 
mysł spożywczy. Porad miliard zło-

„Rola ruchu spółdzielczego polega właściwie 
na uaktywnieniu gospodarczym milionowych mas 
członków spółdzielni, na wyrobieniu w nich samo­
dzielności w zakresie zaspakajania swych najży­
wotniejszych potrzeb11.

Prezydent BOLESŁAW BIERUT

łych przeznacza cię na zaopatrzenie 
konsumentów. Gospodarka finansowa 
spółdz:c|czo-'l jest nastawiona na 
maksymalne obniżenie marż zarobko­
wych, dlatego też przewiduje się, że 
nadwyżki ule przekroczą 0.4% obro­
tów.

Wreszcie plan trzyletni dla spół­
dzielczości przewiduje poważny 
WZROST ZATRUDNIENIA. Do końca 
br. przewld-je się osiągnięcie zatrud. 
nienia w wysokości 321.650 pracowni 
ków, zaś do końca 194? r. — 417.810 
pracowników. Z planem zatrudnienia 
związany ’-’t plan SZKOLENIA PRA 
COWNIKÓW spółdzielczych. Ilość 
szkół spó’izie’',7yrh różnego typn 
" zrośnie do 145 (obecnie 83). Dadzą 
one 15 tys. absolwentów, fachowych 
sił, które zasilą aparat spółdzielczy.

Praktyka
Powyższe liczby świadczą o 

znaczeniu, jakie państwo przy 
pisuje spółdzielczości. Jak do­
tychczas aparat spółdzielczy 
pomimo niewątpliwych zasług 
nie wywiązał się należycie z

Nowa koncepcja
w filmie radzieckim

Kino radzieckie pracuje obec 
nie nad wielkim filmem wojen 
nym „Bitwa pod Stalingradem" 
według scenariusza Mikołaja 
Wirty. Film ten, pomyślany w 
2 seriach, znajduje się obecnie 
w stadium daleko posuniętej 
realizacji. Obie serie filmu ma­
ją być gotowe w roku przysz­
łym.

Film ten realizuje kinemato­
grafia radziecka według ufc- 
wych zasad. Jedną z głównych 
cech tego nowego stylu jest 
oddanie z dokładnością doku­
mentalną tej niezapomnianej 
epopei, przy czym „grającymi" 
będą — w olbrzymiej większo 
ści prawdziwi twórcy i uczest­
nicy walk z postacią centralną 
marszałkiem Stalinem na czele. 
Poza tym widz ujrzy na ekra­
nie oczywiście Roosevelta i 
Churchilla, Hitlera, Goering? 
itp.

Jeżeli mówimy tu o „doku- 
mentalności" tego filmu, to 

zadań, jakie na niego nałożo­
no i zawiódł społeczeństwo, a 
zwłaszcza szerokie masy robot 
ników i drobnych rolników, na 
barki których spadł cały ciężar 
rozbudowy spółdzielczości. Nie 
stety, oczekiwane zniżki cen, 
należyte zaopatrzenie w żyw­
ność ośrodków robotniczych, 
walka ze spekulacją i lichwą 
nie nastąpiły w takim stopniu, 
jak się tego spodziewano.

Przed spółdzielczością pol­
ską wyłoniły się trudności, bę­
dące wynikiem sztywnego spo 
sobu myślenia działaczy spół­
dzielczych. Ten stan rzeczy 
wytworzył się w pierwszym 
rzędzie na skutek tego, że apa 
rat spółdzielczy myślał przesta 
rzałymi kategoriami, które nie 
wiele odbiegły od zasad reali­
zowanych w okresie nrzedwo- 
jennym. — Ruch spółdzielczy 
przed wojną wysunął zasadę 
rzekomej apolityczności, dążąc 

do walki z kapitalizmem po 
przez przebudowę ustroju go­
spodarczego. Przed wojną spół 
dzielczość przeciwstawiała się 
państwu, tworząc poniekąd nie 
zależną od ustroju organizację 
gospodarczą. Obecnie jednak 
warunki się zmieniły. Ustrój 
kapitalistyczny znikł i spół­
dzielczość znalazł* w obli­
czu państwa ludowego. Oczy­
wista w tych warunkach pod­
stawowe cele spółdzielczości i 
metodv działania muszą ulec 
ewolucji. Nie przeciwstawia­
nie się państwu, ale jak naj­
ściślejsze powiązanie z pań­
stwem 1 jego koncepcja gospo­
darczą —- oto droga jaka win­
na kroczyć spółdzielczość.

Aparat jednak spółdzielczy 
w wielu wypadkach w dalszym 
ciągu żyje starymi tradycjami, 
których przejawem jest typo­
wo mieszczański, handlarski 
sposób myślenia i postępowa­
nia. Np. dotychczasowa pogoń 

mamy na myśli nie suchą kro­
nikę wydarzeń, zanotowanych 
na gorąco przez film. Mamy na 
myśli raczej wielką kompozy­
cję artystyczną opartą o kroni 
kę. Przy tak olbrzymim zada­
niu dla filmu jakim jest dziś 
odtworzenie walk wojny współ 
czesnej na wielkiej przestrzeni 
i w okresie długiego bardzo 
czasu, sama kronika nie jest w 
stanie dać widzowi obrazu rze 
czywistości. W ujęciu „kreni- 
kalnym" tego zadania widz zgu 
biłby się po prostu.

Sięgnąć tu trzeba do metod 
innych. Faktura filmu przypo­
minać musi jakby jakiś wielk; 
romans historyczny. W * opar­
ciu o dokumentalizm (kronika) 
film dawać musi syntezę zagad 
nienia. Musi się więc tu iść w 
ślady np. Lwa Tcłstoja, brać za 
wzór technikę pracy przy stwo 
rżeniu „Wojny i Pokoju”, 
gdzie strona dokumentalna wy 
zyskana jest całkowicie, gdzie 

za wysokimi marżami, nieuza­
sadnione transakcje z sekto­
rem prywatnym, sztywność, za 
krawająca aż na nieudolność, 
przy skupie ziemiopłodów 
Wielu pracowników spółdziel­
czych idee naszej nowej rze­
czywistości przyjmuje ironicz­
nym wzruszeniem ramion, a 
niekiedy wręcz wrogo ustosun 
kowuje się do demokracji lu­
dowej. Proces krakowski wy­
ciągnął na światło dzienne dwu 
takich działaczy spółdzielczo­
ści — Kabata i Karczmarczyka. 
W tych warunkach nie dziwi­
my się, że spółdzielczość za­
wiodła na tak ważnym odcin­
ku, jakim jest walka ze speku­
lacją. Co więcej nieuczciwe 
elementy spekulanckie tu i ów 
dzie wciskają się w aparat 
spółdzielczy, podrywając zau­
fanie szerokich mas do spół­
dzielni. Rewizje w niektórych 
placówkach spółdzielczych wy 
kryły różne machinacje i nad­
użycia, co jest niezbitym do­
wodem, że w aparacie spół­
dzielczym panoszą się elemen­
ty spekulanckie, okradające 
.kieszeń robotnika i drobnego 
rolnika.

Płyną stąd jasne wnioski.
Skoro spółdzielczości zosta­

ła przyznana wielka rola dru­
giego głównego nurtu gospo­
darki narodowej — jak to spre 
cyzował znany teoretyk spół­
dzielczości dr Kołodziejski — 
to spółdzielczość musi być uz­
drowiona. Atmosfera społecz- ’ 
na sprzyja takiej akcji.

Umasowierde ruchu Rpól- I 
dzielczego, przez wciągnięcie, 
do niego szerokich rzesz robot 
niczych i drobnych rolników.

Oczyszczenie aparatu z ele- 
mentów reakcyjnych i speku- I 
lanckich.

Ścisłe powiązanie spółdziel­
czości z wytycznymi gospodar­
czymi państwa ludowego.

Rozbudowa gospodarczo sil­
nej spółdzielczości dołowej — 
to są środki, które spółdziel­
czość polską wyprowadzą na 
drogę, umożliwiającą realiza­
cję zamierzonych planów i spo 
wodują usunięcie wszelkiego 
osadu nieufności, usunięcie roz 
bieżności między teoretyczny­
mi założeniami a praktyką 
dnia codziennego.

jednak rzecz sama zbudowana 
jest w ten sposób, że autot jak 
by przy pomocy reflektoru oś­
wietla najważniejsze momenty 
swej opowieści, budując z nich 
swą bijącą w oczy całość, 
wzruszającą, porywającą czy­
telnika.

Trudności nasuwają się rów­
nież przy odtwarzaniu współ­
czesnej wojny. Niegdyś 'działa 
nia odbywały się na ograniczę 
nej przestrzeni i wódz, choćby 
tylko przez lunetę, ogarniał po 
le walki. Poza tym trwały one 
krótko. Były też niezmiernie 
efektowne z czysto malarskie­
go punktu widzenia: maszeru­
jące regularne czworoboki z 
rozwiniętymi sztandarami, 
wspaniałe szarże kawalerii, 
fontanny dymów armatnich — 
to wszystko „brało" widza.

Wiemy dobrze, że walka 
współczesna jest czymś zupełnie 
innym. Operator walczyć musi 
z monotonną przestrzenią; z 
szarymi masami tyralier, z me­
chanizmem współczesnej woj - 
ny technicznej, gdzie dominuje 
maskowanie i barwa ochronna, 
jakże różna od błysku szabel, i

nt orania 
w dniu 
spółdzielczości

Za wydajną 25-lctnią pracę w ru 
cbu spółdzielczym, dzisiaj, na uro­
czystej akademii w Domu Żołnierza 
zostaną odznaczeni:

1. MICHAŁ KUC pracownik Oddzla 
hi Mleczarskiego Związku Gospodar. 
czego „Społem** w Lublinie. W spół­
dzielczości mleczarskiej pracuje bez 
przerwy od 27 lat. Korzystne wyniki je 
go pracy dały się zauważyć w spółdziel 
ni Mleczarskiej w Kamionce w Stryj 
nej a ostatnio w Związku Gospodar­
czym „SpoJcm“ w Dziale Mleczar 
skini.

2. KOBZINSKI STANISŁAW bucha, 
ter Okręgu Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni w Lublinie. W latach 
1921 z2 pracował w Związku Mleczar 
skim. W latach 1922—1926 pracował 
w mleczarniach w Garwolinie 1 w 
Miętkicm. Od 1926 roku do obecnej 
chwili pr i«je w Związku Rewizyj­
nym Spółdzielni. W czasie pracy wy 
kazał obok dużej fachowości, gorli- 
wości i obowiązkowości również wai 
tosciowe cechy społeczne na stanowi, 
sku lusłratora.

3. Dr. TOTH WALERY, obecny wl. 
cedyrektor Oddziału B. G. S. w Lu. 
blinie. W okresie od 1922 aż do po­
łączenia Central finansowych w jedną 
pod nazwą Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego, pracował bez przerwy w 
Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, 
włączonej obecnie do B. G. S., na ró 
żnych stanowiskach. W pracy swej 
wykazał gorliwość i umiejętność roz­
wiązywania zagadnień finansowych 
w spółdzielczości, a w szczególności* 
dla spółdzielni wiejskich wszelkich 
typów. Obecnie nadal pracuje z pożył 
kiem dla spółdzielczości w połączoucj 
Centrali finansowej.

4. GOTZ ELIGIUSZ, członek Zarżą, 
dn i buchalter Spółdzielni Krcdyto. 
wej pod nazwą Kasa Przemysłow­
ców i R-'ników Lubelskich. Pracę 
rozpoczął w tej Spółdzielni od 1921 
roku. Położył duże zasługi w dziedzj 
nie finansowej i organizacyjnej życia 
gospodarczego, na terenie, na któ­
rym ta Spółdzielnia działała.

5. MICHAŁ TARKA obecny woźny 
Spółdzielni Kredytowej pod nazwą 
Kasa Przemysłowców i Rolników Lu.’ 
bełskich. Pracuje w tej Spółdzielni 
bez przerwy od 1918 r. W pracy wy­
kazał się wyjątkową uczciwością f 
sumiennością.

6. MARCELEWICZ KONSTANTY, 
pracownik Spółdzielni Kredytowej 
pod nazwą Kasa Przemysłowców I 
Rolników Lubelskich. W Spółdzielni 
tej pracuje bez przerwy od 1918 r.

7. TARŁOWSKI STANISŁAW, czło 
nek Zarządu Księgarni Spółdzielczej 
i Spółdzielni Nauczycielskiej. Z zawo­
du nauczyciel wiejski. Pełnił różne 
funkcje we władzach Kasy Stcfczyka 
w Nowodworze koło Lubarlawa w 
latach 1911—1936. Wykazał się w tej 
pracy jako wybitny społecznik 1 dzięki 
jego pracy spółdzielnia ta należycie 
się rozwinęła i wybudowała własny 
gmach. Od roku 1937 jest on wyjątko 
wo czynnym członkiem Zarządu Spół. 
dzielni Księgarskiej, a ostatnio 1 Spół 
dzielni Spożywców Nauczyciclskiei

rozwianych grzyw końskich, 
furkoczących proporców i prze 
pychu kontrastowych barw!

Rozwiązań artystycznych, te­
go co ma wstrząsnąć widzem, 
porwać go j natchnąć — współ 
czesna technika firnowa szu­
kać musi w czymś zupełnie in­
nym, w PRAWDZIE wojny 
współczesnej, w jej nadludzkim 
wysiłku, w jej bezimiennym, ci 
chym, codziennym i uporczy­
wym bohaterstwie.

Musi się też iść w kierunku 
prostoty przede wszystkim. Od 
rzucić musimy wszelkie silenie 
się na efekty, któ"3 człowiek 
współczesny już - e i ylko wid”, 
ale często uezestn k działań wo 
jennych odrzuci jako tanie śród 
ki, nie przem .wiające do jego 
wyobraźni.

Wreszcie musimy szukać 
form najprostszych'. Są one naj 
trudniejsze, ale w swej prosto­
cie i niezaprzeczalnej pre- ’zie 
— najgłębiej wzruszają.

Oto pokrótce kierunek arty­
styczny, w którym dąży współ­
czesny monumentalny film ra 
dzledki. Na tych zasadach budo 
wąny jest nStąlŁggiad‘\
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Działalność Delegatury Zarządu „Społem
i WITOLD STEFAN WRÓBLEWSKI

Okręgu Lubelskiego
Pragnąć 'dać naszym czytelni 

kom jak najbardziej wszech­
stronny obraz spółdzielczości 
na naszym terenie, przeprowa­
dziliśmy rozmowę z dyrektorem 
Delegatury Zarządu „Społem** 
na Okręg Lubelski tow. P. No­
wickim. Chcieliśmy wyjaśnić,, 
jakie osiągnięcia zanotowało 
„Społem" w ub. półroczu.

Przede wszystkim — powiada tow. 
Nowicki — pragnę zwrócić uwagę na 
ualszr rozbudowę aparatu społemow­
skiego na odcinku handlu zbożem i 
przetworami zbożowymi. W związku 
z likwidacją Państwowego Zjednocz® 
nid Młynarskiego przekazano nam 
kilka młynów 1 obecnie „Społem" 
prowadzi w województwie lubel­
skim 13 rajwlększyeh młynów. Dla 
usprawnienia działalności w tej dzie­
dzinie, zorganizowano Okręgowy Od 
dr’ał Zbożowo - Młynarski.

Reorganizacji uległ również dział 
Ipożywczy. Obecnie utworzono Okrę 
gowy Oddział Spożywczy, którego o- 
broty ciągłe wzrastają. Głównym za­
daniem tego Oddziału jest zaopatry­
wanie oddziałów powiatowych'. Dzię­
ki skomasowaniu wszystkich zaku­
pów w Oddziale Okręgowym, wykona 
nie jch zostało znacznie usprawnione.

Drugim poważnym sukcesem Jest 
Wyeliminowanie zaknpów na rynku 
p/ywatnym. Obecnie zakupy dokony­
wane są wyłącznie w branżowych 
centralach państwowych. Na rynku 
prywatnym zakupuje się tylko arty­
kuły produkcji lokalnej, których 
przemysł państwowy nie wytwarza. 
Przykładem mogą służyć zaknpy sit 
i przetaków, wyrabianych w Biłgora­
ju przez miejscowych chałupników.

nich ludzie bardziej związani z nową 
rzeczywistością, co daje gwarancję 
rozwoju spółdzielczości po prawidło­
wej Enll.

Wzrost obrotów

Przechodząc do omówienia dzia­
łalności gospodarczej „Społem** tow. 
Nowicki wskazuje, że całkowite obro. 
ty wszys’.l.*~h placówek handlowych 
w pierwszym półroczu br. wyniosły 
2.339.425.346 zl. Obroty wskazują po. 
wr.żny wzrost, rr porównaniu z rokiem 
ubiegłym, kiedy całkowity roczny o- 
brót wyniósł tylko 3.250 tys. zł.

i"** '.odzący w skład delegatury 
Ezlnl Transportowy dysponnje 14 
samochodami ciężarowymi. Obroty 
t'.go oddziału w I półroczu br. osiąg 
nęły kwotę ponad 36 mil. zł., wykazu 
jąc wzrost w porównaniu z r. ub. o 
7G®/o. Dotychczas Dział Transporto­
wy załadował i wyładował 4.776 wa. 
genów o ogólnym tonażu 78.800 ton, 
saTaochodr-nl zaś przewiózł 5.870 ton.

Poważnym! osiągnięciami może się I lorę towarów przemysłowych, lecz naj 
jszczyclć Okręgowy Oddział Rolni- | większym powodzeniem cieszą się toposzczycić Okręgowy ______ _

czy. Obroty tego oddziału w I półro. 
czu br. wyniosły 461.860 tys. zł., pod­
czas gdy całkowity obrót w r. ub. wy 
niósł 504 mil. zł. Spełnia on ważną 
rolę w rozprowadzaniu artykułów 
przemysłowych na wsi i skupu zie­
miopłodów od rolników.

W bieżącym półroczu m. in. od­
dział ten dostarczył na wieś maszyn 
i narzędzi za prawie 116 mii. zł. to­
warów żelaznych 1 galanterii za 132 
mli. zł., nawozów sztucznych za 76 
mil. zł., zakupił natomiast zboża wol­
norynkowego za 50 mil. zł., zaś nasion 
zbóż I strączkowych za przeszło 21 
mil. zł. Prócz tego rozprowadził prawie 
24 tys. t. zboża państwowego.

Pfzemysł dla wsi

Okręgowy Oddział Spożywczy pro 
wadzi w dalszym ciągu akcję ^Prze­
mysł dla wsi‘‘. Trwa ona już przeszło 
rok. Akcja ta obejmuje szeroki wach-

wary włókiennicze. W ciągu roku 
rozprowadzono prawśe 50 wagonów 
tych towarów. Również w akcji spe­
cjalnej „Skup zboża" towary włókien­
nicze mają więcej powodzenia 1 obe­
cnie po żniwach na ten cel przezna­
czono 9 wagonów towarów tekstyl­
nych, specjalnie poszukiwanych przez 
wieś, jak ciepłe chusty, cajgi, dreli. 
chy, lnlety itp.

Warto również zwrócić uwagę na 
naftę, którym to artykułem za po­
średnictwem sieci spółdzielczej ,*,Spo. 
łem“ nasyciło rynek w województwie 
lubelskim w dostatecznej ilości 1 nie 
ma dzisiaj najbardziej oddalonej wsi, 
gdzie nic byłoby nafty po cenie ustało 
nej. Tylko w powiecie Inbctakim „Spo_ 
km* rocznie rozprowadza około 24 
cystern nafty o pojemności 15 ton 
każda.

Okręgowy Oddział Mleczarsko - 
Jajczarskl do września br. skupił 
przeszło 37 tys. kg. masła, 16,7 tys. 
kg. serów, prawic 21 mil. sztuk jaj, 
z czego około 2,5 mil. zabasenował.

Zmiana struktury 
spółdzielni wiejskich

Lubelska Spółdzielnia Spożywców
Jedna z najstarszych placówek spół­

dzielczych w kraju, Lubelska Spółdziel­
nia Spożywców, która przetrwała już 
wiele burz i przesileń, front i okupa­
cję wykazuje ciągły rozwój. Liczba jej 
członków wzrasta z roku na rok > 
obecnie wynosi 9.001?. Wzrastają rów­
nież udziały członkowskie, które z ra­
my 428 tys. zł w r. ub, wzrosły do 
ę.$C9 tys. w r. b.

153 sklepy i 3 wytwórnie

W dalszym ciągu tow. Nowicki 
Zwraca uwagę nn odbywającą się 
obecnie akcję zmiany struktury or*a 
nizacyjnej w spółdzielniach wiejskich, 
klóra ma doprowadzić do łeco, że 
jcdnosklepnwe spółdzielnie wiejskie o 
charakterze wybitnie konsumenckim, 
irająee zbyt wąski rakres działania, 
zupełnie zmienią swoje oblicze. Na 
Ich miejscu nowstarą silne placówki, 
które nie*łylko będą dostarczały ar­
tykułów potrzebn’’ch rolnikowi do 
nż.vtku w gospodarstwie domowym 
ule potrafią również zaopatrzyć jego 
warsztat pracy, jako też zakupić 
wytwory rolnicze.

W pracach tych' aparat „Społem" 
hierz'* wybitny u dział poprzez swoich 
instrnktnró r oraz członków rad od­
działowych, kłórzy lako element bar 
dziej uświadomiony, wzięli na swoje 
Karki znaczną cześć prac związanych 
K reorganizacją. 23 września odbyła 
się konferencja Inspektorów „Spo­
łem** i lustratorów Związku Rewlzyj 
nego, mająca nn celu usprawnienie 
powyższej akcji.

Po dniu Spółdzielczość’ odbędą 
Hę posiedzenia rad oddziałowych, 
łącznie z instruktorami 1 przedstawi­
cielami Zw. Rew. 1 Delcgatnry „Spo­
łem**, na których w dalszym ciągu hę 
dą dyskutowane metody pracy orga­
nizacyjnej przy twór-oni 11 nowego ty 
pu spółdzielni na wsi.
'Omawiając nowopowstające spółdziels 

s.Ie, tow. Nowicki zwraca nwnyę, że 
obecnie spółdzielczość ipns? być ści­
śle związana z riiehem robotniczo - 
r* ’ jpskim. Błędy przeszłości, kłody 
spółdzjelczrść odsnwila się od zagad­
nień społeczno - politycznych’, nie mo 
gą się w;ęcej powtórzyć. Szerokie rze 
sze spółdzielców zdają sobie spra-
7 S przcmhn nrvo*vwanych przez 

ruch spółdzteTczy i tefi zapatrywania 
tnr.iązły swe odb’cle w przeprowa- 

onyrh’ ostatnio wyborach do rad 
oddziałowych. Skład "Sohowy rad 
uległ poważnej zmianie: weszli do

[ LSS prowadzi obecnie 33 sklepy, 
obroty których za I półrocze br. wynio 
sły przeszło 410 mil. zł. W ten sposób 
w I półroczu osiągnięto prawie wyso­
kość całkowitego obrotu z r. ub.

Spółdzielnia zatrudnia 3jx pracowni­
ków.

Prócz sklepów spółdzielnia posiada 
trzy wytwórnie: piekarnię, fabrykę wód 
i fabrykę toreb. Obroty tych wytwór­
ni wzrastają z roku na rok i w I pół­
roczu br. wyniosły 17,8 mil. zł.

Usprawnienie gospodarki wyraziło 
się w ciągle malejących kosztach han­
dlowych i produkcji. Spadły one z 
prawić 10 proc, od obrotów w r. 1945 
do 7 proc, w I półroczu rb.

Walka ze spekulacja
Jednym z podstawowych zadań, wy­

tkniętych w ubiegłym okresie przez

spółdzielnię, była walka ze spekulacją 
na rynku lubelskim, zwłaszcza na odcin 
ku cen artykułów spożywczych, W 
tym celu ostatnio ustawiono na pla­
cach targowych kilka kiosków, sprze­
dających pieczywo. W najbliższych ty 
godniach sklepy LSS będą sprzedawać 
również wyroby mięsne i tłuszcz.

Do największych niewątpliwie osiąg­
nięć LSS trzeba będzie zaliczyć DOM 
TOWAROWY, który powstanie z po­
łączenia f sklepów przy ul. Krakow­
skie Przedmieście 49 i 51. Dom Towa­
rowy będzie posiadał na składzie naj­
bardziej wszechstronny asortyment to­
warów, od artykułów spożywczych, po 
przez tekstylia, konfekcję, meble, aż 
do wyrobów drogeryjnych i perfume­
ryjnych. Powstanie tego Domu niewąt­
pliwie przyczyni się do ostatecznej nor­
malizacji cen w Lublinie.

zainwestowano ponad 4 mil. zł. W no­
wo wybudowanych budynkach znajdą 
pomieszczenie biura Spółdzielni, które 
obecnie są rozrzucone po całym mie­
ście w 7 punktach.

Dzielność ssołeczno- 
wychowawcza

_________ , ______

| Majtek Spółdzielni
Wzrasta majątek spółdzielni. W lip- 

cu ub. r, spółdzielnia nabyła posesję 
przy zbiegu ulic Buczka, Miedzianej i 
Bernardyńskiej. Po wykonaniu planów 
i kosztorysu, przystąpiono do budowy 
sarażów, które mają być gotowe jesz­
cze w tym roku. Magazyny natomiast 
zostaną 
łyrn.

Bank 
udzielił Spółdzielni kredytu w wysoko 
ści 2 mil. zł, a z funduszów własnych

wykończone w roku przysz-

Gospodarstwa Spółdzielczego

W każdej placówce społecznej 
Spółdzielcza 
spółdzielni ’ innych proble­
mów Lektura tych książek i 
broszur może stać się przyjem­
nym a pożytecznym zajęciem w 
wolnych chwilach dla władz 
spółdzielni, pracowników i człon 
ków.

Nie wątpimy, że na terenie 
Lubelszczyzny nie będzie ani 
jednej placówki społecznej, któ. 
raby nie posiadała choćby skrom 
nego księgozbioru spółdziel­
czego.

Księgozbiór powyższy można 
zamówić w Warszawie w Biu­
rze Wydawniczym Zw. Rewiz. 
Spółdz. R. P. (td. Kopernika 
nx,

Biblioteczka
Centralny Komitet Obchodu 

.Dnia Spółdzielczości*, chcąc na 
dać realne formy pracy propa­
gandowej, związanej z dorocz­
nym świętem „Dnia Spółdziel­
czości", ogłosił wrzesień miesią­
cem tworzenia bibliotek spół­
dzielczych.

W związku z tym przygoto­
wał Związek Rewizyjny i Gos­
podarczy Snółdzielni R. P. kilka­
set kompletów biblioteczek w 
cenie 9.500 zł.

Komplet taki składa się z sza­
fki i najnowszych książek o te­
matyce spółdzielczej, dotyczą­
cej ideologii j rozwoju ruchu 
spółdzielczego, techniki prący w.
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Wydział Społeczno - Wychowawczy 
również wykazuje ożywioną działalność. 
Zorganizował on komitety członkow­
skie, opieki sklepowe i świetlice. Na 
dwu kursach spółdzielczych, szkolnym 
I korespondencyjnym, przeszkolono w 
rb, 32 osoby. Wydział wydal odezwy 
do członków spółdzielni, zorganizował 
odczyty, zebrania dzielnicowe, redaguje 
wreszcie biuletyn miesięczny. Wydział 
społeczno - wychowawczy umożliwił 
wyjazd grupie dzieci pracowników i 
ich członków na kolonie letnie, urzą­
dził dla dziatwy członków choinkę, a 
w tym roku dla najmłodszych _  teatr
kukiełek LSS. Dążąc do rozszerzenia 
idei spółdzielczości wśród młodzieży, 
Wydział Społeczno - Wychowawczy 
ogłosił konkurs na napisanie krótkiej, 
zwięzłej odpowiedzi na pytanie: „Jakie 
korzyści daje spółdzielnia spożywców"?

Blaski i tienls
Jakkolwiek od czasu do czasu słyszy 

się utyskiwania na LSS i jakkolwiek 
moglibyśmy tej placówce wytknąć pe­
wne niedociągnięcia (uprzejmość obsłu­
gi!), jednak nie możemy zaprzeczyć 
wielkiego jej znaczenia gospodarczego 
dla naszego miasta. LSS ma chlubną tra 
dycję. Stąd wyszli ludzie takiej miary, 
co ob. Bierut, Dominko, Hempel, Mo­
dzelewski i Zawada. Spodziewamy się, 
że LSS w dalszym ciągu będzie konty­
nuować chlubną tradycję i będzie kuź­
nią prawdziwej demokracji w naszym 
mieście, dbając o czystość szeregów 
spółdzielczych i realizując hasła ścisłej 
współpracy spółdzielczości z ruchem 

robotniczo - chłopskim.

Dzieło wspólnoty 
(Opowieśf mórz południc u ych]

' .'cz jednej z wiosek wy 
płynęła łodziami w morze na 
wielkie święto gromadnych za- 
ś::.bln młodych par, które do­
rocznie obchodzi się w pierwszy 
dzień po wiosennej drugiej peł 
ni księżyca, kiedy to zielony ro 
bak „palolo" wypływa na po­
wierzchnię morza dla złożenia 
jaj.

Gdy młodzi byli już daleko 
od lądu wybuchła nagle wielka 
burza. Wiatr poniósł łodzie ku 
samotnej rafie koralowej i strza 
skał je o nią. Młodzi uratowali 
się wpław i czepiając się na­
gich koralowców przetrwali aż 
do końca huraganu.

A kiedy niebo rozpogodziło 
się, ujrzeli na horyzoncie ląd. 
Nie znajdując na rafie miejsca 
do spania i żywiąc się tylko 
tym, co złowili w morzu, pra­
gnęli co rychlej dopłynąć do 
lądu. A że brakowało między 
nimi wodza, nie było też zgody. 
Jedni silniejsi, ufni w swą u- 
miejętność pływania, przema­
wiali za dopłynięciem do lądu 
wpław. Inni, rozważniejsi, wy­
ławiając skrzętnie unoszone 
przez fale szczątki rozbitych 
łodzi i pnie palmowe budowali 
tratwę, aby na niej wszyscy 
społem mogli przepłynąć sze­
roką cieśninę, dzielącą ich od 
nieznanej ziemi.

Niecierpliwi śmiałkowie od­
płynęli pojedynczo, po dwoje i 
troje.

Towarzysze ich budujący 
t~atwę, widzieli młodych męż­
czyzn i wierne ich towarzyszki 
—żony, jak poprzez fale prze­
dzierali się ku dalekiemu lądo- 
wi i jak kolejno znikali im z 
oczu.

W- dwa dni po odpłynięciu 
śmiałków zepchnęli z trudem 
swoją tratwę na fale. Wiosłując 
wszyscy kawałkami d.rzewa i 
rękami, szybko przepłynęli cie 
śninę i przybili do lądu. Była 
to bezludna wyspa o bogatej ro 
ślinności. Na piaszczystym brze 
qu znaleźli wyrzucone zwłoki 
swych towarzyszy, co mnłemn. 
U, że samotnie albo samowtór 
dopłyną do odległego celu. Tra­
twę swoją wynieśli na ląd i z 
jej części uczynili totemy przed 
swe domostwa. Chaty pobudo­
wali w miejscu, gdzie wylądo­
wali.

Zwłoki druliów i ich żon po­
chowali we wspólnej mogile, na 
której po dziś dzień młodzież 
składa co rano wieńce ze świe­
żych kwiatów hibiskusu.

A wioskę swoją nazwali „La- 
li-mana", co znaczy: dzieło 
wspólnoty.
iiiiimniiiiiiiiiiiiiiimiiiiiip
WARSZAWA
TWOJA STOLICA 
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Pomoce szkolne, przyrządy laboratoryjne, 
chemikalia i odczynniki .

poleca ynC H E M I F A”
Lublin, Hipoteczna 5. Telefon 34-46
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Spółdzielczość Zw. Sarn. Chł. 
zatacza na Lubelszczyźnie co­
raz szersze kręgi. W ciągu 
pierwszego półrocza 1947 r. 
spółdzielni takich powstało 35, 
tak, że obecnie liczba ich w na 
szym województwie wvnosi 
152.

Zadania Gminnych 
Spółdzielni

Gminne spółdzielnie Samopo 
mocy Chłopskiej są poihyśla- 
ne, jako podstawo zza komórka 
wymiany między miastem i 
wsią, mając za zadanie wyeli­
minowanie szkodliwego pośred 
nictwa różnego rodzaju speku 
lantów i wydrwigroszów.

Niezmiernie ważnym * zagad­
nieniem jest połączenie wszy­
stkich spółdzielni wiejskich, w 
jedną gminną spółdzielnię. Te 
go rodzaju komasacja wyjdzie 
na dobre spółdzielczości wiej­
skiej. Plan ten ma na celu za­
pewnienie spółdzielniom wiej­
skim mocnych podstaw finan­
sowych i operacyjnych. Jedna 
silna spółdzielnia może więcej 
zdziałać, niż kilka drobnych.

Ważnym momentem w dzia­
łalności Gminnych Spółdzielni 
Sam. Chł. są takie akcje jak 
rozprowadzanie nawozów sztu­
cznych, skup skór surowych 
'kup zboża itd.

Jeszcze jednym niezmiernie 
Ważnym zadaniem Gm. Spółdz. 
Sam. Chł. jest realizowanie ha­
sła „Wieś rolniczo - przemy­
słowa". Spółdzielnie osiągają 
to poprzez zakładanie ośrod­
ków maszyn rolnych, poprzez 
zagospodarowywanie pozosta­
łych z parcelacji zakładów prze 
myślowych i resztówek. Np. 
w chwili obecnej Gminne Spół 
dzielnie Sam. Chł. posiadają na 
terenie naszego województwa 
44 młyny, 38 gorzelni, 8 tarta­
ków, 10 cegielni, 3 browary, 5 
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olejami, 2 huty szklane, 
gremplarnie, 4 betoniamie, 
piekarnie, 2 masarnie itd.

Przykład Spółdzielni 
Krasnystawskiej

Aby jednak Gminne Spółdz. 
Sam. Chł. spełniały należycie 
swoje zadanie potrzeba przede 
wszystkim ideowych i Odda­
nych spółdzielczości ludzi. Co 
można zrobić nawet w trud­
nych warunkach wykazuje 
przykład Spółdzielni Gminnej 
Sam. Chłopskiej w Krasnym­
stawie.

Spółdzielnia ta założona pod 
koniec października 1946 roku 
rozporządzała kapitałem zakła­
dowym w wysokości 280 tys. 
zł, który zebrała z pomocą Zw. 
Sam. Chłopskiej. Do marca br. 
spółdzielnia posiadała tylko 1 

v sklep tekstylny.
Obecnie dzięki niestrudzo­

nej pracy zarządu z prezeską 
ob. Jasiakową Pauliną oraz 
członkami ob. Komarem Wła­
dysławem i Buszem Antonim 
spółdzielnia posiada: sklep tek 
stylny, gospodę spółdzielczą, . 
sklep wódczany, sklep rolni­
czo - detaliczny, oraz dział 
zbytu i zaopatrzenia. Spółdziel 
nia prowadzi na największą 
skalę w naszym województwie 
Eksploatację torfu, prowadzi 
plantacje tytoniu, skup skór su 
rowych i futerkowych, wymia­
nę towarów na włókno krajo­
we, skup owoców i warzyw, 
rozlewnie rńwa, masarnię i

t
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sklep masarski. Wkrótce po 
gruntownym remoncie spół­
dzielnia uruchomi wielki młyn 
w Krasnymstawie.
• Osiągnięcia spółdzielni naj­
lepiej ilustrują obroty, które 
na dzień 31. 8. br. wynosiły mi­
mo skromnego kani fału zakła­
dowego — 30 milionów zł.

Przykład Spółdzielni Gmin-

Spółdzielnia Wojskowa „Hejnał** w danie dostarczanie 
Lublinie powstała na podstawie rozka­
zu Naczelnego Dowództwa WP. Pierw 
sze organizacyjne zebranie członków 
odbyło się 9 kwietnia 1946 r. Człon­
kiem Spółdzielni w myśl statutu mogą 
być oficerowie, podoficerowie i szere­
gowi służby czynnej oraz pracownicy 
kontraktowi DOW 7.

W chwili swego powstania spółdziel­
nia prócz zobowiązań za przekazane 
jej urządzenia i towary w wysokości 
2 mil. zł, nie posiadała własnych fundu 
szy. Obecnie jednak sytuacja zmieniła 
«>ę.

Obroty spółdzielni rosn$ z miesiąca 
na miesiąc. W kwietniu ub. r. wynosi 
ły one 393 tys, zł, w grudniu zaś 3.346 
tys. zł. W- br. obroty przekroczyły su­
mę 22 mil zł. Bilans za r. ub. wykazał 
czysty zysk vw kwocie ponad 900 tys. 
zł. Został on, zgodnie z uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia, przekazany na 
Fundusz Zasobowy.

Spółdzielnia prowadzi obecnie 4 skle 
py spożywcze, 1 sklep z manufakturą, 
zakłady: krawiecki, szewski, fotogra­
ficzny i fryzjerski, dwie stołówki, dwa 
bufety, kasyno oficerskie. Prócz tego 
posiada gospodarstwo rolne w majątku 
Kanie oraz gospodarstwo rybne w Fir­
leju. Spółdz. zatrudnia 65 pracowników.

Tabor transportowy spółdzielni skła 
da się z 5 samochodów.

Spółdzielnia ^postawiła sobie za za-

Na odbytym w r. 1936 w Sofii 
Wszechsłowiańskim Zjeździe Apteka­
rzy, w którym brali udział i przedsta­
wiciele aptekarstwa polskiego, zapoz­
nano się z bułgarską spółdzielczością 
farmaceutyczną. Zachęceni dobrymi jej 
wynikami grono aptekarzy polskich 
utworzyło w r. 1937 pierwszą w Polsce 
spółdzielnię farmaceutyczną w Warsza­
wie pod nazwą „Spółdzielcza Centrala 
Zakupów Aptekarzy**.

Już w rok później uruchomiono pier 
wszy jej oddział w Częstochowie.

W r. 1940 aptekarze woj. lubelskiego, 
odkupiwszy pozostałe leki po spalonej 
w czasie działań wojennych hurtowni 
materiałów aptecznych Aptekarzy Zie­
mi Lubelskiej, otworzyli drugi oddział 
Warszawskiej Spółdzielni w Lublinie.

Po zakończeniu wojny, spółdzielnia 
warszawska, już pod nazwą Spółdzielni 
Farmaceutycznej „Unia** posiada 4 od­
działy w większych miastach Polski.

Obecnie w Polsce jest 12 spółdzielni 
tego typu, zrzeszonych w Polskiej 
Wspólnocie Farmaceutycznej.

Lubelska Spółdzielnia Farmaceutycz­
na zatrudnia obecnie 16 osób, -zaś obro 
ty do dnia 1 września br. wyniosły 
2f.432.102 zł. Jest to o 50 proc, więcej 
niż obroty Za cały rok ubiegły.

SPftłita Karol Kulres, Adam Rwhcaeyńslci i Syn
prowadzą w Lublinie przy ul. Chełmskiej Nr 19, telefon 41-04

Wytwórnię Kafli i polecają po cenach
Cegieł ogniotrwałych konkurencyjnych

oraz naprawa pieców Towar wyborowy zawszona składzie

Kafle w różnych kolorach, kafle majolika, 
cegłę ogniotrwałą, cegłę generatorową i inne 

wyroby w zakres kaflarstwa wchodzące*

nej w Krasnymstawie wykazu­
je, że spółdzielnie takie mają 
olbrzymie możliwości rozwojo 
we i jednocześnie olbrzymie 
zadania do spełnienia. Już dziś 
Spółdzielnie Gminne Sam 
Chł. posiadają ponad 10 tys. 
członków, a w pierwszym pół­
roczu 1947 osiągnęły — 587 
milionów zł obrotu.

swoim członkom 
różnych towarów po wyjątkowo nis­
kich cenach. Zakłady krawieckie po 
zreorganizowaniu szyją mundury woj­
skowe i ubrania cywilne po cenach o 
wiele niższych od cen w innych war­
sztatach prywatnych.

Na okres zimowy członkowie spół­
dzielni zostają zaopatrzeni w ziemniaki, 
ogórki, pomidory, kapustę, cebulę, mar 
meladę w dowolnych ilościach. Obec­
nie każdy członek Spółdzielni otrzymu 
je na legitymację członkowską po i$ 
kg mąki pszennej, iy kg makaronu, her 
batę i kawę po bardzo niskich cenach.

W najbliższej przyszłości Zarząd 
Spółdzielni ma Zamiar otworzyć jesz­
cze kilka sklepów spożywczych, zakła­
dów fryzjerskich i krawieckich, a poza 
tym ma zamiar uruchomić masarnię i 
2 sklepy z wędlinami dla szerokiej pu­
bliczności. Otwarcie masarni przewi­
dziane jest w połowie przyszłego mie­
siąca.

Spółdzielnia udzieliła pomocy za­
równo finansowej jak i technicznej 
przy organizowaniu kolonii dla dzieci 
członków spółdzielni w Zemborzycach 
w lipcu br.

Spółdzielnia wreszcie prowadzi pracę 
wychowawczą. W pierwszym rzędzie są 
przeszkalani pracownicy spółdzielni na 
specjalnych kursach, a prócz tego za­
opatrywani w specjalne fachowe pod­
ręczniki.

W ramach reformy rolnej Spółdziel­
nia Farmaceutyczna w Lublinie na sku 
tek starań Okręgowej Izby Aptekar­
skiej otrzymała ośrodek rolny w Szcze 
karkowie, pow. puławski, o powierz­
chni 92 ha. W ośrodku tym plantuje 
się zioła lecznicze, szczególnie takie, 
których brak odczuwa się w kraju. W 
r. 1946 w ośrodku tym wyhodowano 
m. in. pokrzyk w takiej ilości, że wy­
starczyło go na zaopatrzenie aptek woj, 
lubelskiego, a nawet część wysłano do 
Warszawy.

Nadmienić przy tym należy, ze rośli 
na ta jest bardzo trudną do plantacji i 
nie wszędzie się ^udaje. Używana ona 
jest w lecznictwie w szerokim zakre­
sie, przez co jest bardzo poszukiwana. 
Plantacje tej rośliny w ośrodku Szcze- 
lcarków są największe w Polsce.

Zadaniem ośrodka Szczekarków jest 
hodowla ziół leczniczych w celu unie­
zależnienia się od dostaw zagranicz­
nych, a prócz tego zapoznanie i zachę­
cenie okolicznych rolników do naśla­
downictwa. W tym celu ośrodek do­
starcza nasion i sadzonek i udziela fa­
chowych porad i wskazówek.

W Szczekarkowie Spółdzielnia zatrud 
nia 7 stałych pracowników, posiada 3 
konie, a ostatnio otrzymała traktor.

Koń raz z traktorem w jednej stali ?zopie: 
Konik, z urody swej dumny jak aktor, 
Łypie spod oka na kanciasty traktor
I ziemią nogą niecierpliwie kopie, '

Aż wreszcie zacznie:
„I cóż — ty pokrako?

Jak śmiesz tu na wsi pozbawiać mnie chleba? 
Śmierdzisz benzyną, wyglądasz cudacznie 
A na to abyś pracą mógł wykonać jaką — 
Łeb godzinami rozgrzewać ci trzeba...
I w czasie pracy ropą ssiesz bez przerwy.

Popatrzcie na mnie: 
Ja wyglądam zgrabnie — 
Miąśnie i ściągną i nerwy... 
A jaką piąkną mam szyją!

Ja każdej chwili do biegu gotowym, 
A w czasie pracy nie jem i nie piją — 
Nadto po pracy, gdy stoją w spokoju 
Dają pożytek w dziele nawozowym: 
Wytwarzam całe jury gnojufi.

A na to traktor dobitnie, powoli, 
Zafukał swoją rurą wydechową: 

„Kolega pozwoli:
Ja — choć w postojach nie dają nawozów, 
Choć kłopot sprawiam swoją zimną głową 
To piećkroć wiącej niż ty ciągną wozów 
I — co ważniejsze jest — kiedy próżnują 
To choćbym sobie stał nawet z pół roku 
Żadnych pokarmów jeść nie potrzebują, 
Gdy ty — próżnując — żresz tony obroku

SpAłdzreinłe mieszkaniowe
Jedną z najdotkliwszych bolączek ' 

powojennych świata, a w szczegól­
ność’. naszego kraju — to głód mie­
szkaniowy. Jedynym sposobem na 
niego jest — budownictwo. Odbudo­
wywać zniszczenia, remontować to, 
co się kalkuluje, konserwować domy, 
a równolegle do tego budować nowe.

Powstaje jednak pytanie, kto ma 
budować?

Kapitał prywatny nie będzie budo­
wał kamienic czynszowych, ponieważ 
w obecnych warunkach dają one za 
mały zysk. JVie wybuduje takich do­
mów ani Państwo, ani samorząd te- 
rytorialny. Pozostaje więc jedynie 
inicjatywa samych obywateli. I tutaj 
właśnie na widownię wschodzi spół­
dzielczość mieszkaniowa.

Obecne warunki gospodarcze nie 
sprzyjają tego rodzaju spółdzielczo­
ści. Ogromne zubożenie społeczeń­
stwa i niskie zarobki uniemożliwiają 
budownictwo. Pomimo tego, istnieją 
jeszcze jednostki, posiadające pow’aż 
ne kapitały, które złączone w organł. 
zacji spółdzielczej, mogłyby być z 
większą niż dotychczas korzyścią uży 
te na budowę mieszkań dla tych jed­
nostek. Przyniosłoby to korzyść ogól-

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
w Siedlcach

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
w Siedlcach w roku ubiegłym obcho­
dziła uroczyście 2j-lecie swej działal­
ności. Dorobek ćwierć wieku wyraża 
się nie tylko w zaufaniu rolników do 
tej placówki, ale w posiadaniu własnej 
nieruchomości, gdzie przed wojną zo­
stał wybudowany nowocześnie urządzo 
ny elewator zbożowy z własną boczni­
cą kolejową, oraz szereg budynków, 
gdzie mieszczą się sklepy, magazyny i 
biura.

Działania wojenne w roku 1944 po­
czyniły wielkie spustoszenia w majątku 
Spółdzielni. W sierpniu 1944 r. pra­
cownicy i Władze Spółdzielni energicz 
nie przystąpili do usuwania gruzów i 
zabezpieczenia częściowo ocalałych to­

I

no społeczną, przez zwolnienie pew. 
nej liczby mieszkań na rzecz innych 
warstw.

Trudn'ejsza kwestia do rozwiąza­
nia to sprawa mieszkań dla szero. 
kich rzesz pracujących. Lecz | tu spół 
dzielnia mogłaby dużo dopomóc. Na­
leżałoby przede wszystkim zjednoczyć 
większą ilość członków, nadto człon­
kami takiej spółdzielni winny stać sit* 
wszystkie zakłady pracy i instytucje 
na specjalnyah warunkach, np. tak, 
jak to jest w wypadku Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Pozwoli­
łoby to na zgromadzenie większych' 
funduszów umożliwiających rozpoczę­
cie budownictwa. W takich wypad­
kach przewidziana jest pomoc pań­
stwowa nawet w wysokości 9O’/» ko­
sztorysów. z

W województwie lubelskim inicja­
tywę zorganizowania nowego budów- 
nictwa mieszkaniowego podjęła Lu­
belska Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
która rozpocznle roboty już w przy­
szłym sezonie, uwzględniając potrze, 
by świata pracy. Również Spółdz. 
Stów. Mieszkaniowe „Społem** za­
mierza w roku przyszłym przystąpić 
do budowy nowego domu.

wzr&w, po czym Spółdzielnia ponow­
nie rozpoczęła swoją działalność.

W pierwszym roku tj. od 1 sierpnia 
1944 r. do 30 czerwca 1945 r. dokona­
no obrotów na sumę 10.000.000 zł, fun­
dusze własne wynosiły zł >.400.000, 
członków formalnych Spółdzielnia nie 
posiadała, bo rejestr członków wraz z 
deklaracjami został wywieziony przez 
okupanta. Obecnie Spółdzielnia Uczy 
około 4000 członków z odnowionymi 
deklaracjami. Za rok 1946/47 Spółdziel 
nia dokonała obrotów na sumę 
90.000.000 zł, fundusze własne wyno­
szą 6.8oo.opo zł.

Spółdzielnia zatrudnia 9* pracowni­
ków w następujących działach: ziemio­
płodów, maszyn, narzędzi rolniczych i 
żelaza, materiałów budowlanych, nawo 
zów sztucznych, Jajczarskim, zielar­
skim, materałów opałowych, skupu 
lnu, taboru samochodowego i konnego 
i sklepach, których Spółdzielnia poaia- 
da j, oraz warsztatach reperacyjnych 
dla maszyn i narzędzi rolniczych.
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Rok pracy sj
dzisiejszym dniem I dziclezości na Lubclszczyźnie, tow. 

Marucha stwierdza, że po uruchomię, 
niu dotychczas nieczynnych spółdziel 
ni oraz zorganizowaniu 60 placówek 
Samopomocy Chłopskiej, teren nasz 
będzie prawie nasycony.

Spółdzielnie wiejskie |

Przechodząc d > zagadnień organi­
zacyjnych tow. Marucha zwraca uwn 
g; na odbywające się obecnie rcorga. 
nizację struktury spółdzielni wiej­
skich. Zmiana struktury spółdzielni 
wiejskich idzie po linii połączenia drób 
nych spółdzielni spożywców wiejskich 
ze spółds/.elniami gminnymi Samopo­
mocy Chłopskiej w ten sposób, ż’| utrudniał opanowanie całokształtu za 
spółdzielnie wiejskie pozostaną filiami gadnień gospodarczych wsi.

W związku z 
spółdzielczości zwróciliśmy się do 
dyrektora Związku Rewizyjnego R.P. 
tow. St. Maruchy z prośbą o wypo­
wiedzenie swych uwag na temat stanu 
spółdzielczości w naszym wojewódz­
twie.

Spółdzielczość — oświadczył tow. 
Marucha — w ciągu br. w dalszym 
ciągu wzmocniła swe pozycje. Liczby 
ilustrujące rozrost placówek, człon­
ków, zatrudnionych i obrotów po. 
twierdzają powyższe.

z zarządami o poważnych kompe­
tencjach (kontrola, zaopatrzanie w 
towary, sprawozdawczość wobec 
członków, propaganda itd). Rcorga 
nizacja ta, która doprowadzi do sko. 
masowania tysiąca spółdzielni pow­
szechnych w 230 spółdzielniach gmin 
nych Samopomocy Chłopskiej przy­
czyni się do wzmocnienia ich siły 
gospodarczej i umożliwi lepsze wyko­
nywanie zleceń w ramach planu ogól 
nopaństwowego.

Należy stwierdzić — podkreśla tow. 
Marucha — że działacze spółdzielczy 
z radością witają zmianę struktury, 
gdyż dotychczasowy stan nie zape­
wniał właściwego wykorzystania sił 

I tkwiących w spółdzielczości a przez to

! Z ±tgcia partii

W r. ub. w okręgu naszym Istniały 
1742 spółdzielnie zrzeszając 514.767 
członków. W końcu pierwszego pólro 
cza br. zanotować mogliśmy już 1761 
spółdzielni 1 629.590 członków, czyli 
co czwarty mieszkaniec naszego wo­
jewództwa jest członkiem spółdzielni. 
Jeżeli zaś uwzgłędnlmy rodziny, to 
zasięg spółdzielni będzie jeszcze wlęk 
szy.

W r. ub. mieliśmy 401 spółdzielni 
nieczynnych lub w stanie likwidacji. 
Obecnie mamy takich spółdzielni 383. 
Ilość zatrudnionych pracowników na 
różnych placówkach spółdzielczych 
w r. ub. wynosiła 5623, obecnie stan 
zatrudnienia wzrósł do 7005 osób, 
w tym ponad 2000 kobiet.

Na zakończenie tow. Marucha poru 
sza jeszcze sprawę czystości aparatu 
spółdzielczego. Wielkie zapotrzebowa 
nie na ludzi w pierwszym okresie or 
ganizacyjnym spowodowało, że sełck_ 
cje przy przyjmowaniu nie zawsze 
potrafiły wyeliminować jednostki 
nieuczciwe i szkodliwe. Obecnie jed­
nak zwrócono baczną uwagę i na tę 
sprawę. Dokonane rewizje wykryły w 
kilku wypadkach nadużycia i winni 
przekroczeń zostali natychmiast z sze 
regów spółdzielczych usunięci (w 
Karczmiskach, Włodawie i Hrubleszo. 
wie).

Komitet Dzielnicowy II — 
Śródmieście, zawiadamia, że z6 
branie Koła Terenowego Nr. I 
na którym będą wręczane stałe 
Lo?;ymc.^e partyjne odbędzie 
się dnia 30. IX. 47 r. o gedz. 17, 
w lokalu świetlicy C. S. S. Al. 
Racławickie 4.

Stawiennictwo wszystkich 
członków obowiązkowe.

Komitet Dzielnicowy. 
Śródmieście
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T. kraju

Krawcy nie tylko szyja 
ale i budują

WarszawaI

r
5.420.348.000 zł. 

obrotów
Poważnie wzrosły również obroty. 

Za cały ub. r. wyniosły one 5038 mii. 
zł., zaś w r. b. jedynie w pierwszym 
półroczu obroty osiągnęły kwotę 
5,402.358.000 zł. Wzrost obrotów na­
leży w pierwszym rzędzie przypisać 
rozszerzeniu, wachlarza dokonywa, 
nycli usług. Na uwagę zasługuje ma­
lejący udział w obrotach towarów 
monopolowych'. W ub. r. obroty tymi 
towarami osiągnęły kwotę 1C62 mil. 
zł. W bież półroczu wynoszą one ok. 
755 mil. zł. Jeżeli uwzgłędnlmy wzrost 
cen, który miał miejsce (wódka), to 
zmniejszenie się obrotów w tym dżin, 
le staje się niewątpliwe.

225 wytwórni

S « fgjrgegf sądem f

Konfidentką gestapo wzywa na pomoc
SEhrSizh

Przed Sądem Okręgowym w Lubli­
nie toczyła się wczoraj bardzo ciekawa 
rozprawa.

Na ławie oskarżonych zasiadła Jasz- 
czewska Janina pozostająca pod zarzu­
tem współpracy z gestapo, którego by­
ła konfidentką. Działała ona na terenie

powiatu lubartowskiego, krasnystaw- 
skiego i lubelskiego i wydala.wiele osób 
w ręce Niemców.

Organizacje podziemne wydały w 
1943 roku na Jaszczewską dwukrotnie 
wyroki śmierci. Za pierwszym razem 
została ciężko raniona, za drugim rą-

Wzrosła również liczba wytwórni 
spółdzielczych z 206 na 225. Widzimy 
przyrost piekarni spółdzielczych — 9, 
wytwórni wód gazowych' — 6, mły­
nów — 15, gorzelni — 10, cegielni — 
4. Na terenie Okręgu powstały spół­
dzielcze warsztaty tkackie 1 powrożni 
cze, których ogółem jest 55. Na uwagę 
zasługują dwie spółdzielnie tkackie 
w Końskowoli i Frampolu. Wytwórnie 
spółdzielcze zatrudniają obecnie 
1198 osób, zaś wartość Ich produkcji 
w pierwszym półroczu br. wyniosła 
148.461.000 zł.

Jakkolwiek przytoczone powyżej 
liczby wykazują niezbicie, że spół­
dzielczość w u;_3_ym okręgu krzepnie, 

. niemniej istnieją pewne działy, które 
dotychczas nie dotrzymują kroku w 
ogólnym rozwoju. Tutaj należy wymię 
nić spółdzielnie kredytowe oraz spół 
dzielnie mleczarskie. Znaczna liczba 
tych spółdzielni jest nieczynna 1 na­
leży pokonać jeszcze poważne trud­
ności, aby je uruchomić i postawić na 
Udnowiednim poziomie.

Kończąc omówienie stanu spół- 
i—---------------------------------------------

U prowad 
a sam powędroti

Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Lublinie rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę przeciw Cze 
sławowi Nowakowi, mieszkań­
cowi wsi Stróża, gmina Brzo­
zówka w pow. kraśnickim.

Akt oskarżenia zarzuca mu 
dokonanie napadu rabunkowe-

ził konia
val do więzienia
go z bronią w ręku na obejście 
gospodarza Pyzika.

Nowak, grożąc Pyzikowi za­
strzeleniem, zabrał mu parę 
koni i wóz.

W wyniku rozprawy skazał 
Sąd Nowaka na 10 lat więzie­
nia.

OłJpadkś na silwł'
W poniedziałek i wtorek zostanie 

przeprowadzona na terenie całego Lu­
blina akcja zbioru użytecznych dla 
przemysłu odpadków. Uzyskane za od­
padki sumy zostaną w całości przeka­
zane na szkołę przy ul. Lipowej.

Wszyscy mieszkańcy miasta, którzy 
posiadają nieużyteczne dla nich odpad­
ki metalowe, szklanne i inne winni Je 
złożyć w jednym miejscu na podwórzu

5 m ul. Lipowej 
zamieszkiwanego przez siebie domu. 
mieście będą krążyły samochody, któ­
re zebrane odpadki odwiozą do maga­
zynów Zbiornicy Odpadków.

W akcji tej nie powinno zabraknąć 
ani jednego mieszkańca Lublina. Dając 
bowiem niepotrzebne nam odpadki do­
jemy Jednocześnie ofiarę na szkołę przy 
ul. Lipowej i cenny surowiec dla na­
szego przemysłu.

T. wtzała g>o fwfdnHtii

W niedzielę, dnia 28 bm. 
Cech Krawców Warszawskich 
rozpocznie budowę domu ce­
chowego przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 4L

O godz. 9-tej rano w koście­
le Prokatedralnym odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo, a o 
godz. 10-tej poświęcenie ka­
mienia węgielnego przez księ­
dza biskupa Choromańskiego i 
z kolei przemówienia przedsta 
wicieli władz państwowych, sa 

i moirządowych oraz instytucji.

zem „w porę“ udało się jej zatelefono­
wać po gestapo.

Jaszczewska, młoda dwudziestokilku 
letnia kobieta, odpowiada na pytani* 
Sądu z niezwykłą swadą i wielką pew­
nością siebie. Stara się przekonać Sąd, 
że działała w porozumieniu z organi­
zacjami podziemnymi ł że w ręce ge­
stapo wydawała tylko Ukraińców. Nie 
może jednak zaprzeczyć, że podała do­
kładny rysopis członków organizacji, 
którzy uczestniczyli w napadzie na ge­
stapo w Jabłonnie. Musi też przyznać, 
że figurowała w gestapo pod krypto­
nimem „S 8j“.

Jaszczewska twierdzi, że pracowała 
nawet pod koniec jako ląozniczka AK, 
między Warszawą i Krakowenj, i w 

I związku z tym nawet dostała się do 
obozu, '

Na fakt pobytu w obozie powołała 
jako świadka... przebywającą obecnie w 
Lublinie na Zamku SS-mankę Ehrich.

Zjawienie się SS-manki na sali roz­
praw, w roli świadka, wzbudziło zrozu 
mialą sensację. Nie wiele jednak pomo­
gły jej zeznania oskarżonej.

Przed Sądem przewinęło się kilkuna­
stu świadków. Większość ich bardzo 
silnie obciążała oskarżoną. Z ich zeznań 
wynika, że Jaszczewska cieszyła się 
specjalnymi względami-, Niemców, uni­
kana była przez Polaków, jako niebez­
pieczna konfidentką i że wyjeżdżając 
z Lublina po drugim zamachu w 1944 
roku otrzymała od starosty Niemca 12 
tysięcy zł na podróż, by mogła się ra­
tować.

Jaszczewska z tupetem stawia spad­
kom różne „podchwytliwe pytania", a 
widząc, że zeznania ich 'jej nie oczysz­
czają twierdzi, że świadkowie odwodo­
wi mieszkając na terenie powiatu wło- 
dawskiego obawiają się... UPA... i dla­
tego tak ostrożnie zeznają.

Dla przesłuchania dalszych świadków 
rozprawa została przerwana do 23 paź­
dziernika.

Dom Rzemiosła 
w Stolicy

W sobotę, 27 bm. o grrerz. 
13-tej odbędzie się przy ul, 
Miodowej 14 założenie kamie­
nia węgielnego pod budowę 
„Domu Rzemiosła'^

Na miejscu tym (Mioldowa 
14) przed wojną mieściła się 
siedziba rzemiosła polskiego, 
ale dom ten podczas powstania 
został zburzony, obecnie rze­
miosło polskie na nowo buduje 
swoją siedzibę.<
Dolny Śląsk wyzbywa 
się Niemców '

Wrocław

Dzięki sprężyście przeprowa 
dzonej akcji repatriacji Niem- 
ców powiaty Milicz, Syców, 
Góra Śląska, Namysłów, Trzeb 
nica, Złożoryja, Zgorzelce, By­
strzyca oraz Środa Śląska uwol 
nione zostały już całkowicie od 
wrogiego elementu niemieckie 
go. W pozostałych powiatach 
pozostały już tylko resztki lud­
ności niemieckiej, które opusz 
cza woj. wrocławskie w 
szym czasie. /

Ruzmriwa i ioistioMoieiii „MsT iii. WMioi
I w Lotniczych Warsztatach Dośwlad. 

czałnych w Łodzi.
— Właśnie wypuściliśmy trzeci mo. 

dcl samolotu turystycznego Szpak 4. 
Oto widzi go pani. Samolot ten ma 
swoją specjalną histerię. W czasie 
działalności PKWN wykonaliśmy 
pierwsze szkice samolotu polskiego 
Szpak 1. Samolot ten nie został Jed­
nak skonstruowany nigdy. Dopiero 
następne Szpak 2 13 zostały wykona, 
ne. Obecnie powstał Szpak 4. Poprzcd 
nic dwa modele były całkowicie dre­
wniane. Szpak Nr. 4 ma drewniane 
•skrzydła i kadtub metalowy. Po Szpa 
ku zaczęliśmy budować model szkolny 
Żak i w tej chwili już jest wytwa­
rzana seria tych samolotów. Są one 
bardzo dobre do szkolenia, gdyż miej 
sca ucznia i instruktora są położone 
obok siebie 1 w ten sposób łatwo mo 
źna udzielać wskazówek. W robocie 
jest samolot wojskowy „Junak'* i ma. 
szyny „Miś“ do komunikacji wewnętrz 
nej.

Wsiadamy do samolotu. Krótki mo 
nient oszołomienia, ale maszyna nie. 
sjg tak lekko, że z przyjemnością 
patrzę na znikającą ziemię. Robimy 
klika wiraży, kilka ósemek, w pewnej 
chwili ogarnia mnie głupie uczucie, 
mamy niebo pod nogami. Ale za 
chwilę znowu płyniemy spokojnie 
Krążymy niziutko nad Lublinem. Wi­
dać z lotu ptaka Majdanek i między, 
narodowe chorągiewki, łopoczące na 
wietrze. Wracamy na lotnisko. Nie 
możemy przedłużać lotu bo inż. Suł­
kowski leci zaraz do Warszawy. Że­
gnamy z żalem srebrzysty samolot 

| jeszcze chwilę obserwujemy go.
, znika na nieb’e.

Przyjeżdżamy na lotnisko do Swid. 
nika. Sterczą tu jakieś żelazne, poła­
mane badyle — jakieś ślady zniiszczc 
nia, ale opodal już wznosi się nowy 
hangar. Oglądam maszyny. W tej 
chwili znajduje się tu PO-2, konstruk 
cji sowieckiej i Piper — Cu-6 — ame 
rykańskiej. Są to maszyny zakupione 
przez Ministerstwo Komunikacji dla 
użytku szkolnego.

Przed hangarem stoi już przygoto­
wany do ktu srepbrzysty Szpak 4.

Dzisiaj przyleciął na nim do Lubii 
na inż. Sułkowski, tfy^fktor LWD ze 
swoim pilotem Szyu*aBs».-m. Pytam się 
inż. Snłkowskiego I« po»^ępn*jf prace

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Lubelskiego
Z E O L

Lubelski Międzykomunalny Zwiazel; Elektryfikacyjny
L U B Z E L

Zasila prądem 325 miejscowości Województwa Lubelskiego. 
Buduje linie elektryczne wysokiego i niskiego napięcia. 

Elektryfikuje miasta, miasteczka i wsie lubelskie.
Centrala: Lublin, ul. Fabryczna 17. .

Odd?iai5y I Placówki: Biała Podlaska, Międzyrzec, Lubar­
tów,, Niemce, Łęczna, Garwolin, Pilawa, Sobolew, Łaskarzew, 
Życzyn, Ryki, Dęblin, Puławy, Opole, Kazimierz, Wąwolnica, 
Nałęczów, Kurów, Garoow, Bełżyce, Marynin, Niedrzwica, 
Głusk, Lublin powiat, Piaski, Biskupice, Jaszczów, Rejowiec, 
Siedliszcze, Krasnystaw, Kraśniczyn, Gorzków, Szczebrzeszyn, 
Zwierzyniec, Komarów, Polichna, Modliborzyce, Urzędów, Za­

krzówek, Tarnogród.
i 

aż

najbliż

r Ogłoszenie przetargu
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel­

skiego ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót budowlanych przy wykończeniu bu­
dynku „Rozpoznawczego” Państw. Instytutu Weterynarii 
w Puławach — na Działkach.

całkowitego wykończenia robót dnia T. XII. 
1947 r. Podkładki przetargowe można otrzymać w Wy­
dziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 
przy ul. Spokojnej Nr 4, pokój Nr 81. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach w pokoju Nr 76. — 
Otwarcie kopert nastąpi dnia 6. X. 47 r. o godz. 12-tej.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo:
a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez 

zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań;
b) częściowego skorzystania z oferty;
c) prawo wyboru oferenta bez względu na .wynik prze­

targu.

1430

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
w z. (—) Inź. Lipiński Kazimierz

Inspektor budownictwa

» 
i



Hr 254 SZTANDAR LUDU Str. II

Odsłonrecie tablicy pamiątkowej 
ku czci zamordowanych przez zbirów hitlerowskich 
pracowników cukrowni „Lublin"POGOTOWIE RATUNKOWE': 

teL 22-73
STRAŻ POŻARNA:

teL 11-11
KOMENDA MIASTA M. O.: 

tpL 23-83
—o__

t października rozpoczęcie 
roku akademickiego 

na UMCS
W dniu i października rozpoczyna 

się IV z rzędu rok akademicki na Uni­
wersytecie Marii Curie *• Skłodowskiej. 
Wykłady i ćwiczenia rozpoczną się nie 
co później, zawiadomią o tym poszczę 
gólni profesorowie.

Termin inauguracji zostanie podany 
oddzielnie.

Zapisy na starsze lata 
UMCS

Dziekanaty Uniwersytetu Marii Cu­
rie - Skłodowskiej rozpoczęły przyjmo 
wanie zapisów na wyższe lata studiów. 
Zapisy będą trwały do i października 
br.

Na Odbudowę Warszawy
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego 

Stronnictwa Ludowego w Lublinie za 
miast kwiatów w dniu imienin Woje 
w ody Lubelskiego Ob. Rózgi Wacła- 
» i •wpłaciło 5.000 zł. na Odbudowę 
Warszawy.

Na Szkołę przy ul. Lipowej
Zamiast W.iatów w dniu imienin 

V> r.eława Ślusarskiego przekazują 
kr.olę zł. 5.200 nn odbudowę szkoły 
przy ul. Lipowej pracownicy firmy W. 
Ślusarski i Wł. Socha.

Podziękowanie
Sekcja Kobieca przy Związku Za­

wodowym Pracowników- Polskiego Ra 
dla w Lublinie tą drogą składa Ser. 
deczne podziękowanie Polskicm. 
Czerwonemu Krzyżowi w Lublinie za 
wyposażenie instytucji naszej w a- 
pteezkę podręczną.

Zarząd Sekcji.

Komunikat PPS
Wojew.'dzk‘ Komitet PPS w Lu­

blinie zawiadamia, że decyzją Sądu 
Partyjnego przy WK PPS został za­
wieszony w prawach członka na okres 
fi r:o mięsięezny tow. Szatkowski Ma. 
rl-n.

Dokąd
dziś idziemy

KINA
APOLLO: „Noc grudniowa**

„Sąd Narodów** g, ii

BAŁTYK: „Statek - pułapka"✓
RTALTO: „Płonąca żagiew"
Pocz. w dni powsz. godz. ię, 17, 19
Pocz. w niedziele i święta: godz. 13,

>f» >7» 19.
TEATR MIEJSKI

„Sprawa Moniki" — godz. 16 
„Dwa teatry" — g°dz. ł*-3°

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego 

„Kokosowy interes" - komedia mu 
zyczna. Pocz. o g. 19.30

Dzień wczorajszy przeżyli 
pracownicy Cukrowni lubel­
skiej pod znakiem podniosłej 
uroczystości.

W jednej z hal fabrycznych 
została odsłonięta tablica pa­
miątkowa ku czci czterech pra 
cownikćw cukrowni „Lublin" 
zamordowanych przez barba­
rzyńców niemieckich w czasie 
okupacji. Jednym z tych mę­
czenników jest Mikowski Jan, 
brygadier ślusami, b. prezes 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Cukrowni „Lublin.'', nie 
zmordowany działacz robotni­
czy aresztowany w kwietniu 
1942 roku, osadzony w więzie­
niu na Zamku i stamtąd wy­
wieziony do Oświęcimia, skąd 
już nie powrócił.-

Jego los podzielił Wacław 
Buczek, maszynista kolejki wą 
skotorowej cukrowni, również 
zasłużony działacz związkowy. 
Trzecią z kolei. ofiarą barba­
rzyńców jest Aleksander Dą­
browski, pracownik rafinerii, 
aresztowany w październik'1

1942 r. i wywieziony do Oświę 
cimia, gdzie zginął. Czwartym 
męczennikiem jest Antoni 
Kluch, wagowy, aresztowany 
kilka tygodni przed wyzwole­
niem Lublina. Zginął on w cza­
sie masakry na Zamku 22 lipca 
1944 roku.

Na uroczystość przybyli 
wszyscy pracownicy cukrowni, 
przedstawiciele Związku b.

Więźniów Politycznych, partii 
politycznych, fabryk lubelskich 
i cukrowni spoza Lublina. Or­
kiestra i chór cukrowni lubel­
skiej wykonały kilka utworów 
żałobnych, a okolicznościowe 
przemówienia poświęć me pa­
mięci ofiar martyrologii hitle­
rowskiej i wspólne odśpiewa­
nie „Roty” dopełrJły całości 
obchodu.

e s & r t u

Przed meczem z „Warta"
Pociągiem porannym przy­

była wczoraj do Lublina „War­
ta” poznańska. Gośc;e zamie­
szkali w hotelu oficerskim. Za- 
stajemy ich powracających ze 
śniadania. Kierownik drużyny 
niechętnie udziela nam wywia­
du, ograniczając się wyłącznie 
do podania składu. W niedziel 
nym meczu poznaniacy wystą­
pią w następującym składzie:

Krystkowiak; Wajs, Dusik; 
Groński. Danielak, Kazimier- 
czak; Gierak, ’ Gendera, Mu­
szyński, Skrzypniak i Smólski.

Skład „Lublinianki'*: Skraiń- 
ski; Gajcwiak, Kowalski; Gę­
sicki, Cieśliński, Rudnicki; Ma­
linowski, Jezierski, Róźyło, Pa 
prota i Studnicki.

Dzisiejszy mecz z „Wartą” 
wzbudził w Lublinie duże zain­
teresowanie.

z odp. ndz.
w Lublinie, ul. Bernardyńska 6, teł. 27-94

Oddaie w dzierżawa:
Lokale sklepowe
Lokale, biurowe
Lokale mieszkaniowe 
oraz buduje współdomy

W y k o n ii j e:
Wszelkie roboty budo­
wlane wchodzące w za­
kres budownictwa oraz 
przyjmuje zamówienia 
na reboty stolarskie.

FABRYKA CUKRÓW- - - - - - - - - - - - - - - • 
EL Z. Bojarski

Lublin, Orla 12 teł. 28-72
poleca: Karmelki i landryny 
no cenach umiarkowanych

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA
ROLNICZO-HANDLOWA

W CHEŁMIE, ul. Pierackiego 41
Zawiadamia Rolników,

że nadeszły transporty różnych 
, artykułów, przeznaczonych dla

konsumentów wiejskich na szeroko 
zakrojoną skalę

„PRZEMYSŁ DLA WSI"
po cenach ustalonych

Spółdzielnia prowadzi skup zboża, 
lnu, warzyw, ziemniaków, nasion 
i innych ziemiopłodów po cenach 
rynkowych.

W Klubie Literackim
o godz. 12

Dyskusja na temat „Dwóch teatrów" 
i ich inscenizacji w Teatrze Miejskim 
w Lublinie. Przemawiać będą Jerzy Ple 
śniarowicz i Czesław Strzelecki. Dys- 
skusja odbędzie się w sali nr 33 na 
KUL-u.

Imprezy sportowe
O godz. ic.oo W Drożdżowni przy 

ul. Bychawskiej odbędzie się ^rnięi 
siatkówki z udziałem drużyn ro 0 ’ 
czych.

O godz. ii.eo decydujący mecz pił­
karski na boisku przy ul. Okopowej o 
mistrzostwo D klasy LOZPN pomię­
dzy WKS „Orłęta" — WKS „Szturm..

O godz. 16.00 mecz piłkarski na boi­
sku przy ul. Okopowej o wejście do 
ligi pomiędzy „Wartą" a „Lublinian-

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

ODDZIAŁ w LUBLINIE,
PODODDZIAŁY ZAMOŚĆ, BIAŁA PÓDL.

POLECA : artykuły chemiczne, drogeryjne, gumowe, farbiar- 
skie, sodowo-mydlarskie, pasty do podłóg i obu­
wia (ERDAL), trutki na myszy i szczury, środki 
cchrony roślin „AGRAN “ zabijający wołka zbo­
żowego, środki dezynfekcyjne (WAPNO CHLO­
ROWANE, AROTOKS).

drobne ogłoszenia -

NAUKA

KURSY BUCHALTERYJNE _ Stowk 
rzyszenia Księgowych w Lublinie ■!< 
Narutowicza 33, dla początkujących 
i zaawansowanych. Zapisy w godz?'* 
nach 17.30—19.30. rtft

ROŻNE

WYTWÓRNIĘ Chemiczną z wieloma 
uprawnieniami na wyrób mydeł, pasty 
do obuwia i podłóg z przydziałami su­
rowców do produkcji, z powodu cho­
roby odstąpię. Wiadomość: Lublin, No 
wa 23 — Sklep spożywczy. iąoę
KOMPLETY kuchenne lakierowane na 
kość słoniową (kredens, stół i dwa ta­
borety), Kredensy pokojowe z nastaw­
ami, oszklone, w kolorze jasnym i 
ciemnym. Szafki kuchenne i łóżeczka 
dziecinne poleca F.ma JAN ZAWISZA 
Lublin, Królewska u. X23f

' MŁYŃSKIE kamienie, gazę, pasy, 
i wszelkie przybory dostarcza „Centro- 
1 młyn" Lublin, i-go Maja ęj m. 4, teL 
1 TZ-2Ó. T1J9
! Twiiwwiii ia liliami ijsnysaMMMM—aa—i

KUPNO — SPRZEDAŻ

CAŁKOWITA wyprzedaż mebli jak: 
szafy, kredensy, łóżka, krzesła składane 
tapczany i inne drobne rzeczy. Święto- 
duska. 22 _  Skład żelaza. 1409
DYKTA, forniery, pilśnią, deski dębowe 
Jezuicka 2'1. I2J4

POOLASKA
Spółdzielnia Zbytu Produktów Zwierzęcych 

w Siedlcach — Sportowa 3 telefon 199 , 

prowadzi hurtowy zakup trzody i bydła, 
płacąc najwyższe, 

gospodarczo uzasadnione ceny.

Oddziały zakupu:

Biała Podlaska ul. Grabianowska 35 telefon 46 
Łuków Aleje Kościuszki 25 telefon 70
Radzyń Pódl. ul. Wandy Wasilewskiej 54 telefon 47 
Siedlce ul. 11 listopada przy Rzeźni Miejskiej
Sokołów Pódl. ul. Kolejowa 20 „

Rzetelna waga i fachowa obsługa zapewnia na­
szym dostawcom najkorzystniejszy zbyt inwentarza.

Spółdzielnie mięsne
Podlaska Spółdzielnia Zbytu Produktów Zwierzęcych w Sredlcacłi 

ul. Sportowa 3, została założona, a raczej przekształcona z Oddziału Lubel­
skiej Spółdzielni Zbytu Produktów Zwierzęcych w Lublinie, w dniu 1 lutego 
1946 roku. Spółdzielnia prowadzi zakup żywca na terenie 5 powiatów: 
siedlecki, bialski, łukowski, radzyński i sokołowski, który zbywa przez 
Rolniczą Centralę Mięsną w W-wie dla: wojska, milicji, funduszu aprowi­
zacji itp.

Dowodem wytężonej pracy młodej Spółdzielni, a szczególnie kiero­
wanie jej przez fachowego i rzetelnego Dyrektora Waszkiewicza Adolfa, jest 
wynik końcowy tej pracy, przedstawiający się sumą przeszło 1.500.000 zt. 
wyrobionej nadwyżki przy końcu 1946 roku. Dalszy rozwój Spółdzielni, 
szkolenie pracowników, nabycie taboru, budowa bucht są dalszą troską 
obecnego Zarządu i Rady Narodowej Spółdzielni.

Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 
w Lubartowie, ul. Legionów 9 
w ramach akcji „Przemysł dla wsl‘‘ dostarcza: maszyny j narzędzia rol­
nicze, żelazo i wyroby żelazne, artykuły gospodarstwa domowego, ma­
teriały budowlane, nawozy sztuczne, produkty naflowe Itp.

Spółdzielnia skupuje wszelkiego rodzaju ziemiopłody jak: zboże, 
ziemniaki, nasiona, warzywa strączkowe, oleiste itp

„L U B - W R O N K1“
Przemysł Ziemniaczany

w Lublinie, Bekonowa 5 — tel. 26-75 
ZekiiDtije każdą ilość ziemniaków nrzemystowydi
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Gtsu/eł
Niemowlę bez przydziału

(List to Redakcll)
I ŻELAZO NIE POMAGA.,

Paweł: Jak przyjemnie wy­
moczyć sobie nogi. Uf...

Gaweł: Co do diabła, coś mi 
na nos kapie!

Leżąc w kołysce podsłucha- j ladki. Cóż, ażeby kupić po przy 
łam rozmowę rodziców o tym, I stępnej cenie pół litra mleczka 
że „Sztandar Ludu" to taka ga-! ’ ’ " 
zeta, gdzie każdy skrzywdzony 
może się użalić, że „Sztandar'* 
każdemu służy dobrą radą w 
razie potrzeby. Postanowiłam 
więc i ja zwrócić się do Ciebie 
ob. Redaktorze, abyś mi pora­
dził w moich troskach.

Nie wier.. czy jesteś kawale­
rem, czy żonatym. Jeżeli jesteś 
żonatym, to nie radzę Ci mieć 
dzieci, bo będziesz miał z nimi 
taki kłopot, jaki moi rodzice ma 
j:- ze mną.

Jestem jeszcze bardzo maleń­
ko,, gdyż urodziłam 'się zaledwie 
przed kilku miesiącami, ale 
sprzykrzyło mi się już ssanie 
piersi, to też chciałcbym zjeść 
od czasu do czasu kaszki z mlecz 
kiem i skosztować smaku czeko

I lub tabliczkę czekolady trzeba ! 
mieć dziecinną kartkę żywr.oś- I 
ciową, a ja jej nie posiadam, | 
gdyż nie jestem zameldowana i 
w książce meldunkowej.

Za miesiąc lub dwa rozpocznę j 
naukę chodzenia bo sprzykrzy- j 
ło mi się leżenie w ciasnej ko- | 
łysce. Do czynności nauki cho­
dzenia potrzebne jest chociaż 
parę metrów kwadratowych 
podłogi, lecz ja nie mam prawa 
jej używać, bo jako niezameldo 
wana przebywam w mieszkaniu 
moich rodziców nieprawnie.

Do niedawna zameldowanie 
się było rzeczą najłatwiejszą w 
świecie, wystarczyło napisać 
kilka odpowiednich wyrazów w 
książce meldunkowej, wypełnić 
dwa formularze, a resztę for-

KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELCZA
w Lublinie, Krakowskie °Przedmieście 20 i 38 

tel. 36-36 i 42-37.
Posiada na składzie podręczniki szkolne i książki do 

bibliotek szkolnych.
Prowadzi Skład Główny Instytutu Wydawniczego

„Nasza Księgarnia" w Warszawie.
Zaopatruje w materiały piśmienne młodzież szkolną, 

szkoły, instytucje społeczne i państwowe.

malności załatwiało Biuro Meł 
dunkowe w przeciągu paru mi­
nut.

Teraz jest inaczej. Pani z Biu 
ra Meldunkowego odesłała tatu 
sio. ?. kwitkiem, mówiąc że do 
zame"dorwania mnie konieczne 
jest okazanie mojego przydzia­
łu na mieszkanie wydanego 
przez Miejski Wydział Kwate­
runkowy.

Ponieważ ttmysł mój pracuje 
jeszcze bardzo słabo, nie mogę 
zrozumieć dlaczego ten przy­
dział jest taki konieczny. W 
każdym razie tatuś rde chciał 
się sprzeciwiać zarządzeniom 
władz i udał się do Wydziału 
Kwaterunkowego, gdzie po pa- 
rugodzinnym wyczekiwaniu w 
kolejce zatrzaśnięto mu okien­
ko przed nosem, gdyż dochodzi 
ła godzina pierwsza — koniec 
urzędowania. Wobec tego tatuś 
jutro nie pójdzie do pracy, a zaj 
mie kolejkę w urzędzie z same 
go rana. Te kilkadziesiąt zło­
tych, za które można kupić ty­
le smacznego mleczka na pewno 
przepadnie wydane na opłatę 
przydziału.

Zbliża się zima. Co będzie gdy 
tatuś przydziału dla mnie nie 
otrzyma np. dlatego że jeszcze 
nigdzie nie pracuję? Zapewrie 
dostanę eksmisję i zostanę wy 
rzucona na bruk.

Hania.

Na derenie dł. 
Garbarskiej po 
przez wąziutką 
rzeczkę Czernle- 
jówkę jest rzu. 
eony most. Sta 
ry i rozpadają 

; «y się już. świe 
ei licznymi dżin 
rami* i łatami. 
Jedna ze stron 

< zupełnie nie po 
siada poręczy. 

Od dłuższego 
czasu odcinek 

ulicy tej, od Drożdżowni aż za most 
zamknięty jest dla ruchu kołowego. 
Potężne szyny kolejowe malowane 
na biało, oraz sterczące znaki drogo­
we, wyjaśniają wszystko.

Mieszkańcy lej dzielnicy ostrożnie 
przechodzą przez drewnianą próchnie 
jącą konstrukcję, a wozy bardziej 
indywidualnych furmanów E lekce­
ważeniem omijając bokiem znaki oras 
bartery z hukiem przejeżdżają po 
trzęsącym się jak galareta mostku.

Wszyscy mieszkańcy tej dzielnicy 
z drżeniem oczekują chwili, gdy „sta 
raszek** złożony niemocą zwali się w 
zielone odmęty CzernlejówkL

Gaweł: Paweł, co ty tam 
wyrabias ! Woda mi z góry na 
łeb kapie!

Paweł: O co ci chodzi? Pocze­
kaj, zaraz do ciebie zejdę!

Paweł: Czego chciałeś!
Gaweł: Spałem sobie spokoj 

nie w fotelu, a tu mi coś na rtós 
kapie.

Paweł: Pewnie podłoga prze­
cieka. Moczyłem nogi i trochę 
wody się rozlało.

Gaweł: Trudna rada, to już 
nie pierwszy raz tak kapie.

Paweł: Wiesz co, musimy 
zmienić mieszkanie.

Gaweł: Dobra, to idziemy do 
Urzędu Mieszkaniowego.

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
CENTRALA ZBYTU i ZAOPATRZENIA

W LUBLINIE, UL. SPOKOJNA 4
Telefon 18-80 wewnętrzny 113 i 117

Poleca znane ze swej jakości produkcie z następujących fabryk:
J. CAUDER
Lublin, Garbarska 8, tel. 44-18, 11-20

WAGI UCHYLNE
2 typów pełno-automatyczne
lekarskie
wozowe 
kolejowe 
stołowe 
dziesiętne 
magazynowe 
oraz wszelkie inne typy
AUTOMATY
do zastrzyków solankowych
MASZYNY ROLNICZE
młocamie 
sieczkarnie

FABRYKA PRZETWORÓW
CHEMICZNYCH „BENGAL"
Lublin, Lubartowska 50 b, tel. 26-74
świece nagrobkowe, choinkowa

zwykłe,
ognie sztuczne
pasta do obuwia 1 podłóg
do konserwacji samochodów 
hydrol 
radiator
SPÓŁKA GÓRNICZO - HUTNICZA 
„KARWINA - TRZYNIEC" 
Lublin, Łęczyńska 47, tel. 29-37 
gwoździe różnych wymiarów 
nity 
okucia budowlane 
odlewy żelazne 
oraz łańcuchy wszelkich wymiarów 

i przeznaczeń.

4. FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO 
„K A R B A C I D"
Lublin, Bronowicka 38, teł. 10-17
kwas węglowy (COz)

w butelkach różnej pojemności

1

b)

c)

5. WYTWÓRNIA WÓD GAZOWYCH 
I PIWA „JELEŃ" 
Lublin, Bycbawska 106, teł. 22.63 

piwo butelkowi, beczkowe, 
wody sodowe 
oraz lemoniady na cukrze

6. POLSKA SPÓŁKA ROBOTNICZA 
WYROBU SZKŁA „RUDA - OPALIN* 
pow. Chełm, teł. Ruda - Opalin 2 

butelki monopolowe, do lemoniad 
słoiki apteczne, 
szkła do lamp 
szklanki 
cukiernice 
masielnice i podstawki

7. FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
I ODLEWNIA ŻELAZA
R. DRATTIS-ka
Chełm, ul. Lwowska 16, teł. 26
maszyny rolnicze.
młocamie 
sieczkarnie 
kieraty 
odlewy żeliwne 
przeprowadza wszelkie reperacje na­

pędzi rolniczych

I

BĘDZIE PARK
Już niedługo 

Bronowlce —tg 
botnicza dziel­
nica Lublina —< 
będą mogły po­
chwalić się pięli 
nym i przyzwól 
eie wyglądają­
cym parkiem.

Stary zadrze, 
wlony teren, 1< 
źący przy ul. 
Armii Czerwo­
nej. zniszczony 
działaniami w< 
z ruiny. ZoraniJennyml, dźwiga się 

pociskami wnętrze ogrodu zostało wj 
równane I obsiane ponownie trawą 
Ładnie i równo wytknięte nowe alej, 
ki są Już zregnlowanc, a obecnie po. 
krywane tłuczniem 1 ziemią. Pnie po 
wielu ściętych drzewach zostały usu­
nięte.

Nowy estetyczny plotek waz mocna 
I solidna metalowa brama wjazdowa, 
nadają nowocześniejszy i milszy wy­
gląd celemu parkowi

Przypuszczać należy, Iż liczne ławtfl 
jakie niechybnie będą tutaj zalnstalo 
wane przyczynią się do stworzenia 
pośród tej zieleni miejsca prawdziwe, 
go wypoczynku dla każdego człowic. 
ka pracy.

ZANIEDBANIE
Pierwsza n:l< 

ria wlotowa, 
prowadząca do 
naszego miasU 
to: ul. Im. Armii 

Czerwonej. Nie 
stety, pod wzgl< 
dem porządków 
na niej panują, 
cych nie przed, 
stawia się oni 
tak, jakby nah 
żało sobie ży. 
wyć.

D*» przejazdu 
stronach nie nu 

04
kolejowego, po obu 
ani jednej płyty chodnikowej... 
przejazdu aż do 1-go Maja posiada 
cały szereg mankamentów. Na dłuż- 
szej przestrzeni po stronie nieparzy. 
stej, pod murcm magazynów spółdziel 
nl, część nieochran'ana płytami siu. 
ży za postój licznym wyczekującym 
tutaj furmankom. Przyczynia się to 
do zaśmiecania 1 brudzenia chodnika 
i podmakania przejścia. Napisy wzbra 
nlnjące postojów wcale nie pomagają

Przeciwległy odcinek koło terenu 
parku również jest nieuregulowany. 
Chodnik o dwupłytowej szerokości po 
<nJa stare I połamane tafle, pełne 
dziur i niespodzianek. Najmożtlwszy 
odcinek to: od mostku do tzw. ..kli­
na**. Mamy nadzieję, iż braki te będ| 
w krótkim czasie usunięte, gdyż zbli. 
żające się okresy deszczów zamienią 
zaniedbane części ulicy w... bajorka.

(. • K O1 G Ł O S JL N 5 O W Y J DROBNE osobiste I poszukiwania rodzin 10 zł, drobne zguby 15 zł, drobne handlów? 20 zł, drobne poszukiwanie
800. RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zł Jo 100 mm, 50 zł od 101 do 200 mm Jt*łeks,c™! z“ 3° ’’ ftd°, mm’ 35 • M 101 dłł 200 mm* 40 11 P°"y*ef
PA -nm Nled.łel. l ' do 200 mm 1 " Powyzej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm, 30 zł od 51 do 100 mm. 45 zł od 101 do 150 mtr. | 00

• P • rp ei* a zastrzeżenie miejsca w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5* mm 1 szp. 50 porc., ponad 50 mm, dwi^ipsltowe 100 proc drożej.
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__ 15621 Waranki pr«nraerat*.i Z doręczeniem do domu 1 na nrowlneJc zl 75 miesięcznie, bez doręczenia aŁ T


